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'C en y  p r e n n in  r a t  y  
we Lw ow ie

bez doręczenia do do­
mu m iesięcznie . . zł. 5 -S0 

z dostawą do domu . zł. 6 'IG  
na prowincji 

z przesyłką p o czt . zł. 6*10
za granica zł. S’00
tfum er p o je d y n c zy  w e  
U u o w ifj i ną p ro w  ncjl 25 gr.

owo Polskie
wychodzi codziennie rano

C e n y  o g io s z e ń .
Zo l  wiersz milimetr (67, cm. 
szer.) w zwykłych ogłoszeniach 
gr. 30, w nade.°łanei a i w nekr 
ijr. 50, w  kronice, epertuar 

ział gospodarczy, paski w łek- 
*cie gr. 70, pod nagłówkiem 
na pierwszej stronie zł. 1’- - .  
Za jedno słowo w drobnych ogło­
szeniach g r .  10, kupno i spize- 
daż siowo gr. IS„ matrymonial­
ne, korespondencje prywatne za 
słow o gr. 20t d la  poszukują­
cych pracy gr. 5. Z zastize 
tenie.il miejst 2Z  prc. Zagrani­

czne o 50 proc. d ro te :.
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1 5 . f f i , O S *  K A  W A k D  Ś .
Minister P iw acki —  odpowiadając 

8 lutego w sejm ie na seimowe enun­
cjac je  „Unda“ w yw ołane wielką, hi­
storyczną mową p. Ministra —  posta­
wił wedie „Di}ą“ kropkę nad i, gdy 
oświadczył, że „rząd będzie przepro­
wadzać sw $j program ponad głowami 
ukraińskich polityków1'.

Kropka ta —  w oczach „Diła" —  
stała się najpierw w ;elk;m kamieniem 
obrazy, a następnie rękaw ica rzuconą, 
jako w yzw anie w szybkim  partyinym  
głowom ukramskiej polityki. W  rezul­
tacie naczelny organ „Unda" w ystą­
pił z  wtzrwaniem do zlepienia jednej, 
ak najszerzej zaK roknej międzypar­

tyjnej organkacji. któraby utw oizyła 
jeden polityczny front i mogła ..go­
dnie" przeciw staw ić się Rządowi. Al­
bowiem: „Taka chw ila! że wymaga 
nap:ęc:a woli i konsoli dacii sił. W y stę­
pujemy z lą in'C'a'ywću i w ierzym y, 
że ona znaidzie w  najbliższym  czasie 
swych ideowych realizatorów ... A 
wiec, do d zieła!"

Dobrze —  nie do broni.
Wirl>nchn'emy s:ę w  tętno +ej go 

raczki. Czy to nie jest gorączka ner­
w ow a? Aż tak wRjiaje podniecenie, i 
nag'e —  najwyższe bojowe nap;ęcie... 
wywr.łane postawieniem przez Mini­
stra jednej, maleńkiej kropki nad i, 
i to fakiej, która ,.n:e zaskoczyła", do 
ją  .Dilo" przewidziało jeszcze 3 sty ­
cznia.

A rozecie i tak nie bvło żadnej sztu­
ki w przewodzeniu te j „kropki", skoro 
jest ona widoczna dla w szystkich głów 
poetycznych w P olsce i noża Polską 
od maia 1926 r., polegając na proste' 
bardzo i jasnej zasadzie, że rzad rea- 
!izu;e swój program bez względu na to 
czy jakaś oartja oolkyczna program 
ten łaskawie aprob"ie, czy  też go od­
rzuca. Rząd nie w yklucza żadnego 
czynn'ka obyw atelskiego, naw et nar- 
tymie poetycznego od w spółpracy, i 
każdnnni naichęhiiej w spółpracę z so­
bą ułatwia naichę+uiei z niej korzysta; 
nie mo*ę jednak feadnei partji polity­
cznej rrzyz.’-ać monopolu reprezcnto- 
wan-a w obec państwa jego ludności; 
me nrzyztiae takiego monopolu pol- 
s k d j■ endecii, nie prżyTnaje żydow ­
skiej. — jakże sie ..P iło" może dziwić 
—  że n'e przvznaie go ukraińskiej. 
Pząd od ma;a 1926 r. reallzuie swoje 
"rouram y ponad głowami polskich po 
!:*vVów z praw ej i z lewei opozyc;i, 
(U -c? n;e m:,e?by realizow ać no- 
r ad Saw am i ukramskich z Unda“. 
skoro si na lokdna w spółpracę z pań­
stw en nie mogą się —  rne inaczej, niż 
polska endecja — .decydow ać? Czy 
rzad ma obyw afelskm  czynnikom u- 
k ra i^ k m : odmawiać kontaktu i pomo­
cy w ich pozytyw nej, rzeczow ej pra­
cy  spoiecznei, kultumtnęj, gospodar­
cze ' p zadżriaiac snełaSp ie n a ;pierw - 
szvoh swych obowiązków w obec lu­
dności i obywateli od — porozumienia 
e ..Undem" i jego aprobaty?

Cola ta pre'ensia. „Unda" przeczy 
zdrowemu rozsadowi; zrodziła ją nie- 
zdrM\\a gorączką w yw ołana genew- 
'sk!n- y y s ; fk !em i zawodami, które n y  
s j* 'k  ten uwieńczyły.

btad też — do pewnego stoonia —  
rozuinremy i przesadę w geście „Un-

basła : odgrodzić ludność od rządu, i rea'ność bojow ego swego zawołania. ! głów polityków undowskich.   sta-
który chce z tą  ludnością w spółpraco- j Nkdalekim jest c^as, gdy przyjdzie nać na gruncie zasad polityki mnie;-
w ać. Ale już dziś i „L iio " i „Undo“ i refleksja: czy  niie lepiej, — zamiasl szośoiowej państwa do lojalnej wspól-
lnistio gorączki czuje w głębinie zaró- j ' stać się trupem, lub doczekać chwili, ‘ pracy z Rządem ?
w oo przesadę swego gestu, jak i nie- 1 gdy rząd w ykona swód program mimo 1 = □ = =

Bi BOH

„Jyfuiiija światowa usprawiedliwia talkowśtśe
Dolskie fezy o rozbrojeniu morafnem“ .

M ow a min. Zaleskiego w y w a rła  silne w rażenie w Genewie.
Genewa, 10 s t a n i a .  (PA T) Na dzi- 

siejszem posiedzeniu konferencji i o z -  
projeniowej w ygłosił przemówienie mi 
nister spraw zagranicznych Zaleski.

Na w stępie p. Minister podkreślił 
znaczenie kom erencji i < świadczył, ze 
ze względu na sw e tradycje history­
czne, położenie geograficzne p izy  zbie 
gu tak licznych szlaków inwazji, P ol­
ska ze specjalnem zainteresowaniem 
śieazić bedzle sprawy, które fimtruja 
na porządku dziennym konferencji.

To też

z prawdzlwem zadowoleniem po­
witaliśmy wniesione na porządek 
dzienny propozycje francuskie, 
zm ierzające ao wyposażenia Ligi

w realną władzę w ykonawczą.

P. Minister przypomina udział P ol­
ski w pracach przygotow aw czych do 
konferencji rozbrojeniowej. poczem o- 
świadcza.

W  dziedzinie ograniczenia i redukcj1 
zbrojeń, ściśle związanemi z bezpie­
czeństwem, w  Lidze Narodów przed­
łożono nain projekt konwencji. P ra ­
gnąc w yjaśnić nasz punkt w ’dzenia i 
określić nasza sytuację w stosunku do 
rozbrojenia, uważaliśmy za konieczne 
przedstawić

memorandum o rozbrojeniu moral- 
nem z 17 września 1931 roku,

które zostało dołączone do szczegóio-

Hitler m k m  4 0 0 - t y s t a i a m j l .
Defilada hitlerowców przed synem Utiiiielma.

Berlin. 10 lutego. (PA T.) W czoraj 
wieczorem w pałacu sportowym od­
był się apel narodow o-socjalistycz- 
nych oddziałów szturmowych, w któ­
rym w zięło udział przeszło 14.000 
członków. Hitler zjaw ił się na te j mani 
festacji w tow arzystw ie ks. Augusta 
Wilhelma, jednego z synów b. cesa­
rza. W  charakterze gości zaproszeni

zostali przedstawiciele zagianicznych 
placówek dyplomatycznych w B erli­
nie.

Do zebranych wygłosi1} przemówie­
nie Hitler, który podk eśłił, że oddzia­
ły  szturmowe w ciągu ostatniego roku 
w zrosły z 70.000 do 400.000 zorganlzo 
wanych członków.

= □ =

Cbcrobi czssem przychodzi w pore.
Minister spraw zagr. Litwy nie może jechać uo Genewy.

R yga, 10 lutego. (PA T.). Donoszą z 
Kowna, że minister spraw zagranicz­
nych z powodu choroby nadal nie opu­
szcza łóżka, i wobec tego nie może 
się udać do Genewy,

by w ziąć udział w posiedzeniu 
Rady Ligi, które ma rozpatryw ać 
skargę niemiecką, spowodowaną 
ostatniemi zajściami w Kłajpedzie.

Rozpati ywanie te j sprawy bez 
udziału przedstawiciela Litwy jest nie 
dopuszczalne, wobec czego —  wedle 
opinji litewskiej —  będzie ona od-o- 
czona na czas późniejszy.

W  kołach polityków litewskich pa- 
! nuje przekonanie, iż w Kłajpedzie nie 

głowami —  i sztuczność bojow ego ' zaszło mc nadzwyczajnego co wym a-
po naszym trupie nad naszymi

gałoby zastosowania jakichś nadzwy­
czajnych środków.

NIEMCY NIE DAJĄ ZA WYGRANA.

Berlin, 10 lutego. (PA T.). Prasa do­
nosi, że o ile rzad litewski nie zamia­
nuje oficjalnego peinomocmka z grona 
delegacji litewskiej, tô  przedstawiciel 
Niemiec zażąda rozpatrzenia sprawy 
Kłajpedy pomimo nieobecności pełno­
mocnika litewskiego.

SZATJLISl RUSZAJ/. DO K ŁA JP ED Y .

Berlin, 10 lutego. (PA T.). Z Kłajpe­
dy donoszą o przygotowaniach r a  
dz'eń 11 boi. Do dyspozycji Sza wis ów 
ma by ć oddany umyślny pociąg z Ko­
wna do Kłajpedy.

= □ =

wych danych o stanie zbrojeń. Niema 
w niem mc do zmienienia 

Sytuacja światowa usprawiedliwia 
całkow icie nasze tezy 

P ro jekt konwencji, przedsfawionj 
przez Ligę, niewątpliwie nie jest do­
skonały, ale jest pierwsza, próbą o war 
tości poważnej.

Nasze stanowisko przychylne wooec 
zasad, stanowiących podstawę projek­
tu konwencji, nie zwalnia nas od obo­
wiązku sformułowania w czasie prac 
komisji technicznej w szystkich ooży- 
tecznycli sugestyj, zm ierzających d i 
uzupełniewa pewnych postanowień 
konwencji. Aby wymienić tylko luk' 
szczególnie jaskraw e,

ubolewamy, iż nie uwzględnia ten 
projekt potencjalnej wojny.

Okoliczność ta s*awia kraje rolnicze 
albo takie, których przem ysł nie jest 
w stanie zapewnić im w obecnym piz* 
łomie dostatecznej niezależności, w sy 
tuacji w yraźnej niższości. Nie trzeba 
też zapomnieć o konieczności prze­
strzegania, aby poŁianowśenia konwen 
cji nie mogły być pozbawione prakty­
cznego znaczenia. Dla kraju napadnię­
tego jest obojętne, czy zaatakowany 
został przez samochody pancerne, czy 
samoloty, należące do w ojsk regular­
nych oraz form acyj, zorganizowanych 
wojskowo w sensie przeciwnym kon­
wencji. czy też przez samochody pan­
cerne i sam oloty, należące do form a­
cy j. które wymykają' się z  powodu nic 
dość w yraźnych postanowień kon­
wencji.

Najważniejszą sprawą, która bę­
dzie jednym z głównych przed­
miotów dyskusji, będzie spraw? 

budżetów.

Coraz bardziej utwierdza się prav 
da, że przedewszysfkiem budżety dają 
najdokładniejszy obraz zbrojeń po­
szczególnymi krajów. Ograniczenie wy 
datków na siły  zbrojne i form acje v li­
sków e w najszerszem  tego słow a zna 
czeniu stanowi iedyne ograniczeń 
wysiłków w dziedzinie zbrojeń.

C ała ta dziedzina musi b y ć obecni 
dokładnie zbadana. Je s t w niej w ie1 ~ 
rzeczy nićzalatwionych jak n. p. usta 
lenie słusznego stosunku pomiędzy \v\ 
datikam' krajów , które w yp racow uj' 
nieprzerwanie i c,ągle organizują sy ­
stem zbrojenia narodowego krajów, 
których w szystkie tery to ija  nie uległy

(Ciąg dalszy na stronie 2-giej.)
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zniszczeniu lub obcemu najazdowi a 
wydatki krajów . Które musiały stw o­
rzyć z niczego swój system  zbrojeń i 
to w roku najcięższego kryzysu, jaki 
przeżył świat.

W  dwóch dziedzinach potrzeoa
p rz e te w sz j stkiem szukać rozw lą 

zania:

w dziedrhde prewencyj' I represyj oraz 
w dziedzinie wzajem nej pomocy. Dzie 
dżina prew ercji została dotąd zaled­
wie zaznaczona w prawie międzynaro 
dowem. Os atnie Zgromadzenie Ligi 
opracowało konwencie zresztą b. nie­
kompletną W  tej dz;edzlnie nie mo­
żna ruszyć się z miejsca. Dopóki bę­
dzie możliwe nadużycie w stosunkach 
międzynarodowych doorej woli, lub 
potajemnie przygotow yw ać gwałcenie 
trakfa ów, dopóty nie można żądać od 
narodów aby zauiały poprostu dobrej 
woli.

Uwaga całego §wia*a winna się 
zw racać na przygotowania do wojny 
w ca ts j rozciągłości, na przygotowa­
nia agresji przem ysłowej, agresji po­
wietrznej i t. d.

Polska poprze gorąco w szystkie pro 
jekfy  aby narody o złej woli cofnęły 
się przed zaryzykowaniem napaści.

Do dziedziny prewencji należy
właśnie propozycja polska o  roz­

brojeniu moralneiu.

Czcigodny przedstawiciel Stanów  Zje­
dnoczonych oświadczy! w czoraj, iż

.najlepsza gw arancja P~Pga na dobrej 
wolj sąsiada.

T a  słuszna myśl inspirowała w dużel 
mierze naszą propozycję. Rząd polski 
w dziedzinie rozbrojenia moralnego 
będz:e miał zaszczyt w najbliższym 
czasie do prezydium konferencji 
wnieść konkretne propozycje.

Konferencja ta zb:era się w ciężk;e j 
chwili kryzysu. Kryzys zaufania nie 
może być uważany za konsekw encji 
kryzysu finansowego, przeciwnie, tam 
to jest główną jego przyczyn?.

Nie można pominąć milczeniem pew 
rych  elementów, któreby korzystając 
z kryzysu pragnęły zrealizow ać egoi­
styczne cele. Jeżeli rządy pozostaną 
bierne, fala nienawiści 1 nieufności u- 
niesle to w szystko, co z takim trudem 
zostało wzniesione przez Lig® Naro­
dów.

Nasze w ysiłki powinne zm ierzać do 
represji przestępstw międzynarodo­
w ych stauow :ących  naruszenie Dosta- 
nowień przyszłej konwencji. Rozu­
miem dobrze, że n!e?a‘ wo będzie cz ę ­
sto znaleźć wspólne rozwiązanie dla 
członków 1 nieczłonków Ligi, ponrę- 
dzy różaemi koncepcjami prawa mię­
dzynarodowego i różnemi systemami 
organizacją społecznych, politycz­
nych i gospodarczych.

W  dziedzinie w zajem nych pomo­
cy od paktu Ligi zrobi mo jedynie 

znikome postępy.

Tylko konw encja o pomocy finanso­
w ej zasługuje na uwagę. O ceniając 
kw estię jej w artości ieste«my niemniej 
zmuszeni do stwierdzenia rezultatu 
k 6ry przyniesie rozczarowanie. A 
wszak nie brak było śm iałej inic'aty- 
w y.

W szystkie te problemy wym agają 
rozwiązania. Je s t to ogromne zadanie 
zw łaszcza w obec trudności sytuacji i 
trudności znalezienia wspólnych for­
muł. B y ć  może w pewnych wyp d- 
fcaoh narzucą się regionalne formuły 
rozwiąza na, zgodnie ze znaneml 

^wszystkim precedensami.
Polska gotowa jest p rzyłączyć się 

ido każdej me.ody, aby dojść do zape- 
wm.eniia kooperacji międzynarodowej 
w szczerej, lojalnej i kompletnej współ 
p racy  w szystkich krajów  bez ukry­
tych  myśli i egoistycznych celów. 
Tylko przez sharmon.zowanie intere­
sów poszczególnych państw z najwyż­
szym  interesem  pokoju dokonamy 
trw ałego dzieła.

DAJ G RU SZ NA C ELE TU W A - 
R Z Y S1W A  SZKO ŁY LU D O W EJ.

W arszaw a, 10 lutego. (G). Z Londy­
nu donoszą: Komendant floty japoń­
skiej na rzece Jang  - T se  udzielił wczo 
ra j wywiadu przedstawicielom prasy 
zngranicznej. O świadczył, że we środę 
fort W utung będzie zaięty i zaproś ł 
dziennikarzy na godz. 8*30, oznajmia­
jąc, że będzie mógł służyć wyczerpu- 
jącem  sprawozdarrem o ataku.

Słow a admmafa przeistoczyły się w 
czyn dziś o św ic:e.

Ze sto^ cych  w parcie 33 okrętów 
japońskich rozpoczęło się bombar­

dowanie fortu.

Ciężkie działa strzelały  salwami. Do 
godz. 7 rano według czasu wschodnio- 
azjatyck esro fort Wusi ng znajdował 
s:ę jeszcze w rekach CłTńczyków. Wai 
ka trw ała. Artyleria fortu odpowiadała 
coraz słabiej.

(Telefonem od naszeeo korespondenta.) 

W  przewidywaniu upadku fortu 

Chińczycy umacniaj? się gorącz­
kowo na pozycjach poza fortem. 
Ja k  wynika z ostatnich wiadomo­
ści, walka przeistacza mę stopnio­
wo w wojnę pozycyjną. Okopy 
chińskie ciągną s'ę już na przeszło 

31) kim.

C d r ru c a n a  r r z * z  R c s .ę  
e fe r a i m & k f c

W arszaw a, 10 lutego. (G). Donoszą 
z W aszyngtonu. W ielkie wrażeme wy­
wołała w Ameryce mowa konsula Sm 
nów Z:ednoczonvch w C narbnie, w y­
głoszona na bank;ec:e p^Litydzayrn w 
Nowym Yorku. Stwierdził on że Ja-

8. !  '
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Ka d o s ta w ia  h ron  za ro b ili  t a ż  R i e t r y ,  f i n a r j  ta i U n i i  a .
Londyn, 10 lutego. (PA T.). „Pady 

Herald1* donosi, że w c;ągu ostatmch 
miesięcy do portu w Szanghaju przy­
wieziono amunicji i broni na ogólną 
sumę 354 tys. funtów szterhngów oraz 
samolotów bojowych na sumę 280 tys. 
funtów.

W  c :ngu ab. r. do Ch:n przywiezio­
no ogółem broni i amun'cii oraz samo­
lotów na sumę przeszło 1 i pół ni lj. 
fun'ów.

Głównymi dostawcami br°ni i 
amunicji byli Japończycy, którzy 
dostarczyli je j na sumę 584 tys. ft.

oraz Nmtncy, którzy przywieźli broni 
i amurfeji na sumę 400 tys.

Ameryka dostarczyła Chinom broni 
na 282 tys., Angha zaś urbrojewa i sa­
molotów na 203 tysiące funtów.

= □  =

p o ń czycy  przea rozpoczęciem marszu 
Ua Mukden 

zwrócili się do Sow ietów  z propo­
zycją nabycia okręgu amaurskie- 
go za 2 ffltljbny ć, larów, płatnych 

w ratach w ciągu 10 lat.

R ząd sow iecki odrzucił ofertę, n'«; 
ch cąc  t ia c ić  dostępu do Oceanu Spo­
ko mego. D wukiotnie jeszcze  ■ zw racał  
s :ę do Rosji sow ieckie j z tak :emi pro- 
pozyciami Gbazi gubernator Cbartinu. 
jednak w szystk ie  zabiegi sne łz ły  na 
niczem.

P ra s a  am erykańska przywsuje tym 
rew elac jom  w !eiką wnge, gdyż św'ad- 
c z r ć  one m a;ą o dążeniu Ja p m u  do 
opcnownma wschodikch posiadłości 
sybery jsk ich  R os ji  sowieckiej.

CHIŃSKI GENFT?4Ł NA U SLU GLCH
J4 P O N JI.

M oskw a, 10 lutego fP.AT.). Dzi°nni- 
k' so w ie c k o  donoszą, że chiński gene­
rał Maa odbyf konferencję z dowód­
cą  wo-jsk japońsk ch generałem Tam o- 
na. Po przeprowadzonych rozmowach

generał AJaa sl° na śeb ła
współpracę z władzfeińl japrńskiemi.

G enerał  Maa rrfanowany będzie g łó ' 
w m dow odz^ cym  w ojsk  prowincji  
hełtW nń-km i.

R ów w eż drugi generał duński P :n 
Szon, k tóry  ierzeże przed paru dma- 
n \ nrowadz'? w alk ę  z oddziałami jb- 
ro "?k 'e m i .  stara s :ę o  n a w :ąyan:e k r r  
takbi z Japon ją .  W  rokowamauh tych 
pośredti czy ć  m i  konsul japoński.

l^oina celna mis
Zab ie g i a n g ie ls V c h  e k s ^ c r l e r d w  w ? g la  s cteły na p  czertl

Londyn. 10 lutego. (PA T.) ,,Times** 
donosi, że delegacja angiel kich wła­
ścicieli kopalń węgla, która udała się 
ao Paryża w ceiu nakłonienia czynni­
ków francuskich do ustępstw w zakre­
sie importu węgla brytyjskiego, po­
w róciła w czoraj wieczorem do Londy 
nu, nie uzyskaw szy żadnych ustępstw 
wobec zdecydowanej postawy francu 
sk eh właścicieli kopalń węgla, któ­
rych komitet sprzeciwia się podwyż­
szaniu kontyngentu w ęgla angielskie­
go.

Anglicy są bardzo rozgoryczeni 1 są 
zdecydowani domagać się, aby rzą.d 
angielski podjął kroki na podstawie 
tych artykułów  nowej ustaw y o po­
wszechnej taryfie celnej, które przewi 
dują cla prohiircyjne od krajów . ~*ó- 
re czynią trudności towarom bry ty j­
skim.

Krok taki oznaczałby w ojnę celną 
angielsko-francuską.

Porozum an.e ze s k a n f a e w -  
skimi 'miiorteram
W arszaw a. 10 lutego.. (PA T.) Do 

W arszaw y przybyło 8 delega.ćw  fede 
racji w ęslow e; importerów skandy­
nawskich celern zaw arcia układu z ko 
palniami polskicni co do sprzedaży 
naszego w ęgla na rynkach północ­
nych.

Federacja reprezentuje w iększość 
importerów węgla Danji, Szw ecji i 
FinlandjL W edle opinji prasy, po dwu­
dniowych naradach osiągwęto pod :b- 
no porozumienie, jest ono jednak ufrzy 
manę w ścisłej (ajem nicy ze względu 
na konkurencj'ę węgla angielskiego.

Z H Tfiżu jl.

Dowódca armJJ japońskiej. operującejw Mandżurii. *en. Muro i  kilku oficeiam! 
swego sztabu.

!® a poroda t ę d z ‘ e dns'?j?
W arszaw a, 10 lutego, ( le i .  wł.). Ko­

munikat P. I. M. P faw ^ipodaftsy prze 
b‘eg nr rody w dwu 11 hm.: Małopol­
sk a  W schodnia. Po^He. W cłvń. Pole­
sie: Najpierw pogednie i s'!ny mróz 
(rankiem od — 1S do — °5 s t ), potem 
wzrost zschnurz^nia i mróz lżejszy 
(około — 10 st.). Umiarkowane wiatry 
póiuocno .  w schcdire i pó'nocnt.

Smp pogody w dniu 10 bm. n:e 
uległ zmianie. W  całym kraiu trw a'a 

| pogoda słoneczna i mroźna, o za­
ch m u rzen i um:arkow?nem iub n 'e-',:#l 
kiem. Na Pomorzu, Wielko-poisce, Ma­
zowszu i SnwalszczYŻnie no‘ovnno 
mróz od — 17 dc, — 18 st. W  W le*1- 
<k;ein, na W yżyn*e M a ? i 
? !ask|i — .'0 sL W  górach, na P c J  hi 
W rbcnki j Poiesiu od — ?0 do — 25 st., 
w Zakopanem — 28 st., W  Morskiem 
Oku — 30 st.

c * *

T rn r^ ro t-ra  we 1 w o " ,!e w do'u vi 
lułego b. r. w yn^sda: o ?ndT. 7 ra n 1 
cWwaifie baromet^yc^ne 735*92 
ratura — 19‘5. o godz. 1 w  poł. ci^n 
barom. 738*07 temp — 10*4. o godz. o 
wiecz. ciśn. barom. 738*42 temp. ■*—38UJ-

| c m u n i V ą !  d i a  s i r . K d #

Ną podkaroacm 1 w górach -ank'em 
rozpogodzeni.

Stan śniegu: Po w czora^zych opa­
dach gm bość szaty śn'eżnei znowu 
nieco wzrosła. Praw ie wszędzie śnieg

* J -u w .j  - , j .  v« -~ ia  - o  wn.. .
puszysty, Szczaw nica 44 cm. suiiby. 
zmarznięty, Krynica 68 cm„ Żegiestów 
57 cm., Krosno 2u cni. puszysty. Za­
kopane Muzeum 53 cm., Sanatorjum 
W'o.iskowe 55 cm.puszysty, Łysa Pola­
na 85 cm . Hala GąsienvOWa 126 cm., 
Morskie Oko 178 cm., Donna Kościeli­
ska 66 cm. puszysty. Truskaw iec 22 
cm . 1 suchy, zmarznięty, Skole 32 cm., 
Orów 70 crtL, Sław sko 70 cm. puszy­
sty, W orochta 60 cm. suchy, zm ar­
znięty.

P O P I E R A J M Y  C E L E  T U W A -  

R Z Y S l W A  SZ KO ŁY L U D O W E J .
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O  a s m  u fc z c r a j .0113 W mie.
W arszaw a, 10 lutego. (M) Przedmio­

tem ożywionych rozmów w Sejm ie 
jest poniedziałkowe przemówienie mi­
nistra Pierackiego, zw łaszcza te ustę­
py przemówienia, które w polemice 
z posłem Berezow skim  ze Stron. Nar. 
kapitalnie form ułowały różnice między 
poglądami endecji i obozu naszego na 
stosunek narodu do Państw a.

Min. P ieracki świetnie unaocznił 
sprzeczności w przemówieniu posła 
Berezow skiego, k tó iy  z jednej strony 
staw ał na stanowisku równości praw 
wszystkich obywateli w  Państw ie, z 
drugiej zaś zgodnie ze swem stronni­
ctwem jest w yznaw cą zoologicznego 
nacjonalizmu.

Min. P ierack i zadał pytanie, co to 
jest państwo narodowe, i stwierdził, 
że albo formuła ta jest pustym dźwię­
kiem, albo oznacza, że państwo ma 
być zbudowane na przywileju grupy 
etmeznej, na politycznym i ekonomi­
cznym przywileju pochodzenia. Otóż 
endeckie pojęcie państwa narodowego 
]<§t niewątpliwie pojęciem przywileju 
grupy etnicznej.

Na to odpowiada min. P ieracki, że 
grupa etniczna polska posiada w P ań­
stwie z sam ej natury rzeczy najwięk­
szy przyw ilej, to jest w :ęKszość. Pań­
stwo jest w ięc eo ipso najwyższym  or­
ganem działania polskiej racji stanu. 
Dlatego wszelkie przywileje wynikać 
mogą w yłącznie ze siosunku i ofiarno­
ści danej jednostki na rzecz Państwa, 
nie zas z przynależności danej jedno- 
stf-' do takiej czy  innej grupy etnicz­
nej. Tylko w  stosunku do Państw a w y 
raża się realnie przydatność obyw ate­
la dla polskiej racji stanu.

Oto w największym  skrócie różnica 
progi amów, które przyjęto w okresie 
przeciwstawienia słow a „narodowy" 
słowu „państwow y" T o  świetne jasne 
sformułowanie istoty państwowej ide- 
ologji Rządu i jego obozu przez min. 
Pierackiego w yw ołało ogrumne wra- 
żen e.

*  + *

Na dzisiejszem posiedzeniu Sejmu 
gwoździem stało się doskonałe prze­
mówienie posła Bronisław a W ojcie­
chowskiego w dyskusji nad budżetem

l a  yHWflMBflBBMTSfr a E MHdMIHMB H M

Starożytny zegar w  Pradze.

(Telefonem  od naszego korespondenta).

M inisterstwa przemysłu i handlu. P o ­
seł W ojciechow ski poddał surowej 
krytyce politykę cen sfer gospodar­
czych, politykę karteli i obcego kapi­
tału, penetrującego przemysł polski. 
Pos. W ojciechow ski podniósł niemo- 
ralność wielu kierowników życia go­
spodarczego w Polsce, którzy w cięż­
kiej dobie kryzysu myślą przedewszy- 
stkiem o egoistycznych, materialnych 
interesach, posiadają oourzająco w yso

j kie uposażenia i t. d. Uznając, że for- 
| ma karteli w życiu gospodarczem jest 

dz,iś konieczna, kyrykowal pos. W oj­
ciechowski bardzo ostro  w ybryki i an 
typaństwowe tendencje polityki karte­
li i stwierdź1!, że jeżeli w rej dziedzi 
nie nie zajdą zasadnicze zmiany, to 
Rząd będzie zmuszony do rozciągnię­
cia śmsrej ustawowej kontroli nad po- 

: lityką karteli.
Przem ówienie pos. W ojciechow ­

skiego przyjęte zostało utirzliwemi o- 
klaskami przez B B W R ., w yw ołując 
konsterna yę na ławach lew icy.

W  dyskusji r.ad budżetem Minister­
stw a OP:,eki i P ra cy  społecznej dosko 
nałe przemówienie w ygłosił p. Toma­
szkiewicz z B B W R ., który stwierdził 
kryzys ustroju wolnokapitalistycznego 
i wykuwanie się nowych form życia 
gospodarczego. Podkreślił rosnące zna 
czernie św iata pracy, który w przypa­
dku jeżeli sfery gospodarcze nie ze­
chcą przystosow ać swych interesów 
do 'interesów Państw a, będzie musiał 
przejść ponad głowami sfer gospodar­
czych.

BBBBBOPSaBMSWBM

Przebudowa ustroju rolnego w Hafopoht
Minister Kozłowski o pracach swegu resortu.

W arszaw a, 10 lutego. (B ) Dziś w 
dalszym ciągu dyskusji nad nudżetem 
M inisterstwa Reform  Romych przema­
wiał

poseł Tebinka,

przypominając, że w Poznaniu wznosi 
się gmach dawnego niemieckiego Urzę 
ću osadniczego, m ającego na celu 
zniemczenie iłem  polskich. Gmach ten 
zrządzeniem nistorji mieści dziś w  so­
bie urzeay Min. Reform Rolnych, opie­
kującego się osadnictwem polskiem na 
ziemiach zachodnich.

M ówca przyport la, że na ostatniej 
sesji Ligi Narodów bgła skaiga wiel­
kie., w łasności niemieckiej z powodu 
parcelacji. Skarga ta jest nieuzasadnio­
na zupełnie. M ówca apeluje do Rządu 
o troskliwą opiekę nad ziemiami za- 
chodniemi.

Następnie zabrał głos 

minister Reform Rolnych Kozłowski.

P . Minister przedstawił cyfrowo wy 
mki prac w  zakresie scalania, regula­
cji serwitutów i melioracji. W  roku 
przyszłym  p. Minister projektuje objąć 
m elioracją i 00.000 ha. Co do prac w 
zakresie parcelacji, to w roku bieżą-

(Telefonem od naszego Korespondenta.)

cym rozparcelowano około 100.000 na. 
P a rce ia ra  rządowa jest już w łaściw ie 
pracą dokonaną, pozostał jeszcze tylko 
niewielki zapas ziemi państwowej. P ar 
celację prywatną postara się p. Mini­
ster zakończyć wniesieniem ustawy, 
pozw alającej na uregulowanie tytułów 
z narcelacji pryw atnej.

P  minister oświadcza, że

Rząd podjął walkę z lichwą,
która szaleje na wsi i rozpoczął prace 
nad obniżeniem długoterminowych zo­
bowiązań. W yniki tych p iać poda S'ę 
w najbliższym czasie do wiadomości.

P . minister oświadcza, że Małopol­
ska w łaściw ie nie została dotychczas 
objęta przebudową ustroiu rolnego. P.
minister wniesie w najbliższym czasie 
do laski m arszałkow skiej ustawę, któ­
ra pozwoli na rozpoczęcie pracy sca ­
lania w Malopolsce. Scalanie w M ało- 
polsce kalkuluje się bardzo drogo, (w 
b. Kongresówce scalanie jednego ha 
kosztuje 25 zl„ a w  Malopolsce 80 zł. 
i w yżej).
.Opracowujemy ustawę, kióraby to 
usunęła. W  roku przyszłym  postaramy 
się wprowadzić ja w życie i rozpocząć 
na szeroką skalę zakrojoną akcję sca­
lania w M ałooolsce (oklaski).

Stracił mowę ze strachu przed witkami
W ilno. 10 bitego. (PAT.) Na kupców 

Abrahama K&Płana * Seitschura, jadą­
cych przez las napadło pomiędzy R a- 
kowem a 1 wieńcem kilka wilków. Je ­
den wilk skoazyf na sanie i rzucił się 
na Kapłana, k tóry  zdołał zasłonić się

'aską. Seitschw  zranił +ym czasem  wil 
ka nożem. <
' Po przyjeździę do Iwieńca okazało 

się t e  Kapłan stracił wskutek przestra 
chu mowę.

= = □ =

Sufit runął r.a tancerzy.
Tragiczne zakcńcisRic balu w Pradze

(Telefonem  od naszego korespondenta.)

S ta ry  zegar zodiakowy, w skazujący _ mi­
nuty, godziny, dni tygodnia, dni miesiąca, 
miesiące i znak' zodiakalne. Zegar ten zna; 
duje się w Pradze Czeskiej.

PODZIĘKOW ANIE.

JW . Panu Prym arjuszow i A. Do- 
kuiscewKzowi oraz JW . Panu Prym ar 
.h -  -  w i dać. dr. W . Czarneckiemu za 
v - i ;  rżenie mojej żony z ciężkiej . 
ć* " - t r w a łe j  choroby oraz za niezwy- 

troskliwrą i sumienną opieke pod- 
aros całego leczenia najserdeczniejsze 
p ; L a k o w a n ie  składa.
467 Feliks W ojciechow ski

z. Jarosław ia

W arszaw a. 10 lutego. (G.) Z Prag?
czeskiej donoszą:

Zakończenie karnawału w Pradze 
było w yjątkowo tragiczne. W  nocy w 
najw iększej sali m iejscow ej odbywał 

’,się bal, zorganizowany przez związki 
Towai zystw  'śpiewaczych. Podczas 
tańców zakomunikowano uczestni­
kom balu, że o p'ętro w yżej powstał

pożar. Mimo to tańca nie przerwane, 

Naglę sufit zaczął trzeszczeć i na 
salę posypał się tynk i płonące 

krokwie.
Pow stał olbrzymi tumult. Tancerze i 
tancerki poczęli skakać z okien I-go 
piętra. P ięć  osób odwieziono do szpi­
tala, w tern dwie z polamanemi noga­
mi.

STRA ŻN ICY ZACZADZILI SIE 
W WIĘZIENIU.

Drohobycz. 10 lu*ego (PA T.) W  no­
cy  z 9 na 10 b. m. w Drohobyskim Za­
kładzie karnym uległo zaczadzeniu 
2 strażników więziennych: Feliks Plu- 
chciński i Bronisław  Głowacki. P 'uch- 
ciński zmarł w skutek zatrucia gazami 
wydobywaiacem i się z pieca Głow a­
ckiego zdołano uradować. Przyczyną 
wypadku był.o nieostrożne zamknie­
cie pieca po napaleniu.

e z w y k t e  s p ry fn ę  k ra s fzie ż.
(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszaw a. 10 lutego. (G.) Niezwy­
kłej kradzieży dokonano w czoraj w 
W arszaw ie. Do jednego z banków 
Przybył p. R., celem zrealizowania 
czeku na 12.000 zł. Oddawszy ozek w 
okienku, otrzym ał znaczek metalowy, 
przyczem kasjer oświadczył, źe w y- 
woia go za pół godziny. Po upływie 
tego czasu p, R zw rócił się do kasje-

Daiej zajmę się melioracjami na 
tjmi terenie, aby je  prowadzić tą samą 
metodą, co w b . Kongresówce, to zna 
czy tanio, oszczędnie I pożytecznie dla 
tam tejszej ludności.

Następnie mm. Koziowski omówił 
.szczegółowo ustawy, które minister­
stw o wniosło lub wniesie jeszcze do 
sejmu.

Nad tern debatę nad budżetem mini­
sterstw a reform rolnych zakończono i

zba przystąpiła do dyskusji nad
budżetem m inisterstwa przemysłu 

1 handlu.

Sprawozdaw ca pos- Miwkowskl omó 
wił szeroko zagadnienia tego minister­
stwa. W  dyskusji zabrał głos pos, 
Gruszczyński z 6 h D., puczem

wygłosił dłuższe przemówienie
pos. Bolesław  W ojciechow ski z 

B B W R .

poruszając —  tak o tem donosimy w 
artykule „O czem w czoraj mówiono 
w sejm ie" —  sprawę karteli przemy­
słowych i obcego kapitału w Polsce. 
Mowę pos. W ojciechowskiego podamy 
v najbliższym numerze..

ra, przedkładając mu numerek, lecz 
kasjer ze zdziwieniem zauważył, ze 
przeć 10 minutami w ypłacił już 12.000 
złotych.

W  czasie badania k asjer oświad­
czył, że orzed panem R . zgłosił się do 
niego jakiś jegom ość, przedłożył Nr. 
47, a zapytany, ile ma podjąć, oświad­
czył, że 12.000, potem pieniądze zain- 
kasew ał f znikł. P o  bliższem zbadaniu 
numerka okazało się, że jest on bar­
dzo misternie sfałszowany. Dochodze­
nia narazie nie dały wyniku.

21300 lu d zi na koncercie 
Paderewskiego,

Nowy York. 10 lutego. (PAT.). w 
olbrzym iej sal' w Madison Sąuare Gar 
den odbył się koncert Paderewskiego. 
Dochód z koncertu przeznaczony zo­
stał na rzecz bezrobotnych muzyko- . 
Koncert zgromadził 20.00U publiczność 
ci, która przyjmowała artystę polskie­
go ow acyjnie. Suma uzyskana z kon­
certu wynosi około 40.000 dolarów.

Sen zakończony śm iercią
Wilno, 10 lutego. (PA T.) W  związku 

z ostatniemi siinemi mrozami zanoto­
wano jeden wypadek zgonu Mianowi­
cie handlarz Tronow icz uległ w cz a ­
sie jazdy śpiączce.

Koń powrócił do domu z zamarznię­
tym na śm ierć właścicielem .

PA M IĘTA JM Y O CELACH I ZADA- 
NH CH TO W . SZKO ŁY LU D O W EJ.

f>j»
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Jak p. Brodawki Pias a 
Ptrte o wał maiaiki.

W arszaw a. 10 lutego. (B). Pos. Sanoj- 
©a mówiąc na w czorajsze m posiedze­
niu sejmu o reformie rc-lnej ośw iadczy, 
że fdd.n: traktowali tę rzecz szczerze, 
inni czynili z reformy rolnej drew nia­
ną pnę ao wymuszania pieniędzy.

Glos z law N PR.: Pan byłeś mię­
dzy nimi w tedy. Ileś P an  dos*af?

P os. San o jca : Jeden z waszych prze 
wódców dostał maski gazowe. Rezul­
tat był ten —  mówi dalej p. Sanojca, 
ze chłop płacił za ziemię dwa, trzy  i 
cztery  razy..

Prezes Stronnictw a Ludowego Ma­
linowski wychodzi z saii.

Głos z ław BBW R„: Nie uciekaj 
Pan. Ma widocznie zle przeczucia.

Pos. Sano jca: A dziś ca ła  opozycja 
ustosunkowuje się negatywnie do real 
nej pracy Rządu.

Pos. Fijałkow ski (radykał): Odna­
lazł w sob!e duszę bliźniaczą, podob­
ną du duszy księcia Czetw ertyńskie- 
sto.

Pos. San o jca : Zapewne M ajątek ks. 
C zetw ertyńskicgo leży daleko, a w 
W arszaw ie jes t on małorolnym, bo 
ma tylko morg pola na placu Saskim . 
(Huczna w esołość.) Dość. że i książę i 
radykał zgodnie twierdzą, że z zamie­
rzeń Rządu w sprawie reform y rolnej 
nic nie będzie.

Roz.uin.em, że ani M inisterstwo R e­
form rolnych, auł Blok nie zna'da w 
sw ej pracy zrozumienia u postów 
Stronnictw a Ludowego. B o  jak ten 
obóz odnosi się do tych zagadnień, ja ­
skraw o świadczy o tern list, jaki o- 
trzym ałem  niedawno z W ołynia.

Tu p. Sanojca odczytuje list chło­
pów z Jachim ow ic powiatu krzemie­
nieckiego do posła sędziego Brodac- 
kiego (Piast), któ^y podjął się parcela 
cji majątku Zaleskich. P . Sanoica o- 
św iad cza?rż  rozparcelowano tam 110 
dz:esięc:n po 200 do!, i minęło lat 7, a 
chłopi dołąd kontraktów nie m ają. 
Upommają się w !ęc o za?atw ;enie 
sprawy u posła Brodackiego. któremu 
już wyplacMi parę tysięcy  dolarów a 
w odpowiedzi otrzym ują list, w kró- 
rym p. Brodacki przedstaw ia rachu­
nek swoich kosztów.

I tak w liście do M. Kociuka w T a r­
nów ^ p. Brodacki pisze, że może w 
każdej chwili w nieść skaigę przeciw 
niemu, ale niech się napizód poradzi 
adwokata. Jeżeli chce ugodowo spra­
wę załatwić, to niech mu zapłaci 600 
dolarów, gdyby zaś zaraz zapłacił 
m 'eżną mu sumę, to dobrowolnie opu­
ściłby 300 dolarów.

P o  odczytaniu tego listu trw a dłuro 
trw ała wrzawa na lawach B B W R. 
Słychać g łosy : obrońca chłopów, ka­
nalia. hołota, ładny sędzia, chłopski 
tupiskóra!

Poseł Sanołca odcnytuie dołączony 
du listu rachunek p. Brodackiego i do­
daje: Jak  sam jest na trybunie sejm o­
wej, to p. Brodacki, sędzia, tragicznie 
omal nie skonał nad do’ą ludu. a parę 
tygodni ternu pisał: Jak  nie dacie do­
larów, to zaskarżę w as do sądu.

Pos. Sanoica pod koniec swego prze 
mówien'a staw ;a pod adresem mini­
stra kilka życzeń.

W  dyskusji zabierali głos posłow ie: 
Maksymilian Malinowski (Stron, Lud.) 
Now;cki (P P S .), który zapowiada gło­
sowanie przeciw budżetowi oraz Gu- 
kor (Ukrainiec).

Na tern posiedzenie o godz. 22 za­
kończono. f

Min ster pot) ty  
w  m nisfersteyi*?.

Oslo. 10. lutego (PA T). Norweski mi­
nister spraw w ojskow ych Quislmg, 
został w zagadkowy sposób pobiły  
w m im steistwie. Fakt, i ę  mimster po 
pob ci u go w gmachu m inisterstwa 
przez nieznanych spraw ców , udał się 
dc domu nie zawiadam iając o niczem 
policji, jest tematem rozmów, domy­
słów , a nawet pewnych początków 
kampanii prasow ej. Oomja publi­
czna sądzi, że chodzi tu raczej o spra­
w ę ściśle pryw atnej natury..

Z e  s p r a ^  m i e j s k i c h
Lw ów , 10 lutego.

Na posiedzeniu

sekcji technicznej 
Rady miejsKiej przeprowadzono ob­
szerną dyskusję w sprawie parcelacji 
gruntów M. Stroynow skiej. Uchwalono 
odbyć na miejscu wizję lokalną.

W  myśl referatu r. dra Siesłow icza 
uchwaliła sek cja  w ezw ać ini. Tuleję, 
aby w ciągu dni 30 zwrócił gminie m:a 
sta wydatki, połączone z księgozb o- 
rem oraz aby w tym terminie oddał 
do dyspozycji gminy lokaie przy ul 
Zborowskich i Kuszewicza 1, gdz:e 
mieści się ten księgozbiór. Zarazem po 
lecono synaykow i miejskiemu, aby za 
beapieczył te pretensje gminy.

Sekcji finansowej,
uchwalono zatwierdzić zamknięc;e ra­

chunków M iejsk:ego Zakładu Aprowi- 
zacyjnego za rok 1930/31 i Miejskiego 
Zakładu Pogrzebow ego i udzielić za* 
rządowi absolutorjum.

Uchwalono z gruntów na Żelaznej 
Wodzie sprzedać A. Koidikowej 197 
sążni, zas ar. Hellerowi 203 sążnie.

Uchwalono doliczać do rachunków 
za wodę 3 proc. kwm y rachunków ud 
1 lutego br. na okres 6 mies eczny a 
uzyskaną kwotę przekazyw ać do dys­
pozycji M iejskiego Komitetu Pom ocy 
bezrobotnym.

Uchwaiono, aby odpowiednia cześć 
funduszów w pływ ających od gnrny m. 
Lw ow a drogą dopłai do nrejskich 
opłat była przeznaczona d a bezrobot­
nych, pozostających w nędzy.

= □ =

Ulgi podatkowe i egzekucyj ne
dla rolnikó w .

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a. 10 lutego. (B ). Prace Cen­
tralnej Komisji finansowo-rolnej przy 
prezesie Rady Ministrów postępują 
szybko naprzód. Opracowano szereg 
tez zasadniczych oraz kilka projektów 
ustaw 1 rozporządzeń. Niektóre z nich 
znalazły się na porządku dziennym 
w czorajszego 1 dzisiejszego posiedze­
nia R ady Ministrów.

Projekt o spłacie zaległość! podat­
kow ych zaw iera upoważn enie dla mi­
nistra skarbu do udz'eiania uig w spła­
cie  zaległości podatkowych oraz 
zwalniania od kar za zaległe podatki.

Poza*em na posiedzerru Rady M i­
nistrów rozpatrywano projekt ustawy

o wprowadzeniu przepisów ustalają­
cych  minimalne cctiy przy likwida­
cjach oraz projekt o u gach w postępo. 
waniu egzekucyjncm  przeciw gospo­
darstwom rolnym.

« • •

W arszaw a, 9 iutego. (B ) Na wczo- 
! raiszem posiedzeniu Rady Mmistrów 
| został m. in. rozpatrzony i uchwalony 

bez żadnych zmian zasadniczych

projekt ustawy o organizacji prze­
mysłu naftowego.

W obec tego należy się spodziewać, 
że już w czas.e najbliższym projekt 
te j ustawy będzie wniesiony do sejmu.

stworzenie strefy neutralnej nastąpi 
w na bliższym czasie.

Przebieg posieozenia w ykazuje, że 
Rada nie odgrywa tym czasow e roli 
w akcv na rzecz załatwienia konfliktu 
i pozostawia ją inicjatywie m ocarstw .

l'n e w ;n m n e  sprawców 
pogromu.

Berlin. 10 lutego. (PA T). Dziś zapadł 
wyrok w drugiej • instancji w proce­
sie przeciwko p^zewódcom hitlerow­
ców , oskarżonym o zorganizowanie 
zeszłorocznego pogromu Żydów w 
Berlinie.

Przyw ódcą berlińskich oddz;ałów 
szturmowych hr. Helldorff, oraz 20 
oskarżonych zostało uniewinnionych. 
18 dalszych oskarżonych skazano na 
kary więzienia od 4 do 10 miesięcy. 
W y tok pierwszej instancji był znacz­
nie ostrzejszy.

4
we

z gnęf o
F r a i U j i .

Bruksela. 10. lutego. (p a T ). W edle 
ostatnich danych w następstwie kata­
strofy w Monceau Fontaime zgmęło 
16 górników, wśród nich 4 Polaków . 
Ciała w szystkich ofiar katastrofy są 
zwęglone.

w y j a d k ó w .
Lw ów , 10 tut ego 1932.

Mąka w płomieniach. P rzy  ul. Tka­

ckiej 52 mieszka na parterze w łaści­
ciel realności Griuibaum. W czoraj zu- 
p a lły  s ę  w jego mieszkaniu 2 worki z

§6 tanków włoskich dla ll'eg:er
W iedeń. 10 lutego. (PA T), Dzienniki 

wiedeńskie donoszą z P rag i: „Narod- 
ni L łsty “ ogłaszają wiadom ość swego 
korespondenta budapeszteńskiego, w 
której między tnnemi powiedziane Jest 
jakoby w ubiegłym tygodniu zostało 
w ysianych przez stację kole}, austrja 
cką St. Gothard do W ęgier 96 tanków. 
M ateriał ten Zuatal zamówiony przez

rząd włoski w Ai.gljl. Tanki zostały 
w ysiane osobnym poc ągiem tow aro­
wym. Nad pociągiem przez ca ły  czas 
podróży na terytorium austrjackiem  
spraw ow ać mieli straż członkowie 
Heimwenry.

P otw ierd zen i tej wiadomości ze 
strony austriackiej niema.

Zaraził się od Mateszki.
1 5 -!e 'n i  chłopak skazany za  dw a zamachy na pssc>g.

Budapeszt. 10. lutego. (PA T). Sąd 
skazał na 5 lat więzienia 15-Ietniego 
pomocnika m łynarskiego za dwukrot­
ne usiłowanie dokonania zamachu na

pociąg motorowy na iinii Szentez- 
Cznngrad. Obwiniony zeznał, iż d̂  a- 
łał pod wpływem sugestii zamachu 
Ma tuszki.

Cuitewna woda u biednego k r a m
Monachium. 10. lutego. (PA T). W  licy, śc :ą g a jtc  liczne rzesze chorych, 

m iejscow ości W alpertskirchen k, Mo- którym w łaściciel studni sprzedaje wo 
nachum  oasryto  przjpadkiem , że wo- dę P*> 5 fen. za 1 litr. 
da pochodzącą ze stu a ni, której w ła- i Badania naukowe w ykazały, że w o. 
ścicielem  jest biedny krawiec, posia- . da ze studni jest w wysokim stopniii 
Ja  wyoiin własm ści lecznicze. W .a- ; radjoaktywna. 
domo.ść ta rozeszła się szybko po oko [ =

Chińsko-japońskie rozmówki
m  terenie Rady Ligi.

Genewa. 10. lutego. (PA T). Na żąda­
nie reprezentanta Chin dr. Yena odby­
ło się dziś posiedzenie Rady Ligi.

R eprezentant Chin oświadczył, że 
nic me zwiastuje zmiany na lepsze. 
Obecnie jest już 75.000 żołnierzy ja­
pońskich w Mandżurii, a 27 okrętów 
japońskich w yruszyło w czoraj w kie- 
ru iku Szanghaju. Reprezentant Chin 
w ezw ał członków Rady do wypowie­
dzenia się jakie sa możliwości położe­

nia kresu walkom.
Reprezentant Japonji Sato oświad­

czy ł, że Japonia wydała pclecenie 
swemu przedstawicielowi w Szangha­
ju rokowań z przedstawicielami mo­
carstw  o przerwanie walk i stw orze­
nie strefy neutralnej. Je s t  bardzo
wskazane, by spraw a ta bjda rozpa­
trzona na miejscu, a *ie w Genewie.

Paul Boncour w yraził nadzieję, że 
zu>rzesi.anle kroków w ojennych i

mąką, stojące w pobliżu p.eca. Og eń 
ugasiła straż pożarna.

Odmrożone uszy. W czoraj mróz 
wzmógł się w znacznym stopniu Wie 
czorem  temperatura obniżyła się do 
— 20 stopni. Pogotow ie ratunkowe 
udziePo pomocy 31 ludziom, którzy 
mieli odmrożone uszy. Zima sioży  ~ię 
nie na żarty.

W icher przewrócił furę.

CzOrtków. 10 lutego. Onegdaj na 
drodze między U jścem  biskup em a 
Iw anem  Pustem gwałtowna burza 
śnieżna przew róć,ła furę naładowaną 
drzewem. W oźnica M chał Podlubny, 
rolnik z Ujścia Biskupiego wskutek 
p-zyduszenia poniósł śm ierć na miej­
scu.

Tragedia w Kołomyi.
Stanisław ów . 10 lutego. W  K łomy' 

przy ul. Mickiewicza usiłował Karm 
Kuszyk zamordować w ystrzałem  z re 
wolweru Annę Jarem czuk, raniąc ,g w 
lewą łopaikę, poczem strzel i do sie­
bie w p ia v ą  skroń ran ąc s ;e c ię ż k 1. 
Powudein czynu była zawiedziona mi­
łość.

Pożar w „SHvłn‘i‘*

Sfam sław ów . 10 lułego. W  k n n c e V : 
frm y  S lvin'a w Ludw kówce p^" 
D olna powstał pożar, którego pas4u 
padły plony gospodarcze.

Bandyta zabity przez policjanta.

Brody. 10 M ego. W  nocy z 4 no " 
dokonano kradzieży z włamamem u C 
B achłaja w gminie Piaski pow. Brody 
Spraw cę Tym kow :cza zatrzymano i 
osadzono w areszcie gminnym w Lemz 
n ow ie, ten jednak w yłam aw szy drzwi 
aresztu zbiegł. Posterunkow y Ows'ń- 
ski dopędziwszy Tym czyszyna w ez­
w ał go do zatrzym ar'a się a n a se n ­
nie oddał strzały  ostrzegaw cze. Gdy i 
to nie poskutkowało strzekl do Tym - 
czyszyna, który odniósł rany w nere 
i pachwinę, w wymku których w dw e 
godziny później zmarł,

l\to ehoe >ni« sa iiew n ton  t 
n‘e t ie if  n a  <tn eń  iulrse/snt/, tiieo i
k u f t u i e  ly l f c o  t c y r n b  •/ i . r a j o t v e r } t  

raeiw/m u
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Przed św ełatn
neu ti polske5.

W  dniu 28 lutego rb. jedna z najpo- 1 
wa^m'e szych i najbardziej zasłużonych 
instytucyj naukowych polskich, Kasa | 
im, Mianowskiego, obchodzić będzie 
jubileusz pięćdziesięciolecia swego ist­
nienia.

Jeśli w ziąć pod uw arę warunki, w  
jakich powstała i rozw ijała się Kasa 
im. M^mrwskiego. to śmiało powie­
dzieć można, że lej działalność jest tak 
wspaniałem zw yc'ęs‘wem en-uz'azmu 
i amb:cji uczonych polskich, jakiem po 
szc7v c :ć się nie może niełedna z nai- 
w iększych mstytucij naukowych na 
św iecie. Plon pięćdziesięcioletniej pra­
cy  jest tu imponujący.

W  cia<ru ub 50-ciołe<ra odby+o w 
Kas:e, nie Leząc rozmaitych posiedzeń 
Kom;syjnych. z.gó-ą 700 posiedzeń Ko- 
mMefu. r a  których rozważono prze­
szło 5 OT) po^ań, opatrzonych reW a*a 
m:. w m a^ aiącem i nieraz poważnego 
nakładu pracy. przedyskutowano w ’e- 
lfeak ;e  gaiząpłnfotfa organizacyjne, fi- 
na^smye. prawne.

Udzi>inno zanomog pa d-uk zgórą 
1?P0 tom Aw o  zyćra 400(Jpfi stro^aoh, 
na opraoowawe przeszło 200 dzie*. na 
cz o p o w e  rok rycle  kosztów  wydania 
rozeszło r0 -chi czasopism. na z^ćrą 
350 nrac badawczych, na pracę 50-ciu 
rćżryc.h tow arzystw  naukowych, pra­
co w ni j muzeńw, na u-moż1; 'i-i’ nie r ra 
<~v 800 zgć^a nrac-o.ym-'Vrim naukłby-rwn 
ror reszło ??P0 zapftmóar). na n a r o d y  
ya”kow e (178 ) stypendia dla młnd? e
*v  wot   ogółem przeszło
nneoopfl ZfołVCh.

W  odrudzaiącei sir P o 'sęe planowa 
(K>’a ,a,'r’bŚiJ Rawy n.n,-rło,s:a i rozsze 
rra. Tuż w r. 1 ° 16 posta^fep^a
->-ro.Vsz‘a łr ;ć Kas,ę w n o w a ń "n v  in- 
c‘v +nt Pomerania nauki. podeimuiacy 
:n;oteŁyw ę "a  wszelkich polach orga- 

naukowej.
P rzv re^akcii nowego wvdawni,dwa 

nrzekszfa łca1‘acego s;e stonninwn w 
si>ł-y or?an K asy, „Nauki Polsk’e j“, 

surawom nauki n is k ie j 
i naukoznawstwa wogAle. now sta;e o- 
enhny ..d.zmł naukowe11 biura Kasy, 
fetory opracowuie ankte+y i przygo*o- 
ivnie prace badawcze w zakresie orga 
wzaclj nauki. W  ten snosAb K asan rzy  

s5e do pogłębienia p o s ta w  
węzeT>kVh poczynań orran ;zaCyęiO-na- 
nkowych. do uzyodu:ein:a działalności 
raźnych placówek oraz do ośw iecenia 
drAg w łaściw ego rozwoju polityki poi 
sk!ei na terenie orpawzacił nauki.

Zmieniony w r. 1920 Statut K ary 
nsłaią współdziałanie je j z łnsTv*ucia- 
mi na”ikowemi i uczolwami wyższenu 
nrzez utworzenie Pa W  Nauknwef. zło 
zorei z delegatów P olskiej Akadenri 
Uyyyiębi^ści Tow arzystw  Naukowych 
w W a rs?aw jo \ Lw ow :e. Tow arzystw a 
Przyjació ł Nauk w Poznaniu i W ilnie, 
7 w ;ą,zku Tow arzystw  Naukowych w e 
Lwowie oraz deleuatAyę państwowych 
U-niwersyte*ftw 1 Polrtechn5k_

Ze względu na związki raukj pol- 
sk:ej na terenie międzynarodowym, 
Kasa Mianowskiego utw orzyła łącz­
nie z Polską Akademia Urruejętności 
Polska Komisję Międzynarodowej 
W spółpracy Um ysłow ej, obejmując ie- 
dnoczeSnie kierownictwo biur te j Ko­
misji.

Opiekuńcza działalność K asy  nad 
Innemi instytuclami, maiącemi krzew ić 
naukę przejawia się m. in. w  udziale, 
jaki K?«a posiada w zarządzaniu tem>. 
instyruciąmi. A w ięc: Kuratorium Fun 
dacii ..Zakłady Kórnickie**, w  fundacji 
Penzefa. w  Padzie Instytutu Radow e­
go im. Marji Curfe-Sktodowskiej, w 
Tow . Ochrony P raw a Autorskiego, w 
Komitecie W ydaw niczym  Podręcz,ii- 
kA\V Akademickich prz}’ Min. W P . i 
O P. i ki.

Kasą prowadzi nadto 3 fundacyjne 
Homy W ypoczynkow e dla uczonych: 
o-k! O łu o c k :em, w Zakopanem i w 
Konstaurt,nje< gdzie za skromną opła­
tą niekiedy nawet t>ezinła*nle. praco­
wnicy naukowi uzvski*ia dogodne wa­
runki tw órczej praoy 1 wypoczynku 
zd^a rd  7.T' tu,, mia«ta.

Nr es fot u dalszy rozw ój w szechstm n 
netf dz.afalnoócl K asy hamuje pow sze-

chn:e przeżyw any kryzys , gospodar­
cz y  oraz szczególnie dotkliwa strata, 
jaką poniosła w maiątku swym , na 
Kaukazie; od r 1917 ustal oowitm  
dochód z terenów naf ow ych (rocznie

I
o M o  650.090 zł.), zap:sanych Kasie 
przez mz. W . Zglenickiego. •

W  chwili obecnej Kasa im Mianow­
skiego boryka się z trudnościami fi­

nansowemu Zbliżający się ju b iln is* 
p:ęćdzies'ęc'oiec:a je j pracy przypomni 
społeczeństwu o wielkim obow.ązku: 
popierania nauki polskiej.

= C ~ -

Paradoksalne stosunki m ie szka n io w e .- *■ te . : - l

B r a k  czy nadmiar mieszkali w e  Lwowie?
Kwestja mieszkaniowa, która od u*a 

sów wojennych przybrała rozmiary 
klęski społecznej, w eszła oa pewnego 
czasu na dziwne tory. Zasadniczo za­
gadnienie to nadal istnieje i s ‘auowi 
trudny do rozwiązania problem dla 
wiciu osób i rodzin, cn o caż  stosunki 
bardzo wyraźnie s ;ę zmionpy 

Nie można Dowiem dziś mówić o 
braku mieszkań. Faktem  jest. że skut­
kiem dość oźyw :onego ruchu budowla 
nego w czasach przedhryzysowych

liczba nowych nduerkań w zrosła 
znaczrre

zarów no w e Lwowie, jak j w  innych 
m as*ach Polski W ’e!e nńeszkań na­
wet stoi pustkg i w ł^ śc^ e le  nie mogą 
znaleźć lokatorów. Mimo to  jednak 
słyszy  się zewsząd, że zna'ez’enle i 

w ynajec!e mieszkaiiła n?e n- lezy 
w cale do rzeczy ratwycn 

i bez znaczniejszej eo ‘ ówki me możiria 
o njenj nawet m arzyć.

Pom ;mo. że us+awa zakazuje pobie­
rania ,.ods*ępnego“ zaiów no prze? go­
spodarza. jak i w yprow adzającego się 
Ioka*ora, ci którzy szuka!ą m^es^kań 
mogliby wiele p^w^dzieć o przekro- 
czen'ach, a W 7 g ’ e d u ie  o omlianiu tej 
ustawy. O ;le bow ;em dawniej b^ano 
bezwstydnie w ysokie sumy z ręki do 
reki za «fls*ąuianie m’eszKan’a, o ty łt 
dziś spekul.anoi ni!eiszkanio\vi, obawia­
jąc  się skutków prawnych i szantażu 
ze sfm nv tego. k*o dał się naci^znać 
na ods*emte i more każdei chwili do­
nieść władzom o w y r o k u  —  wvstju- 
kuią sob‘e inne sposoby odszkodowa­
nia. Nazywa s,-ę to kaucja złożona pod 
warunk'cm w yprowadzenia się w u- 
mówionym temuin.ie. albo zwrotem ko 
sztów  remonhi. a’bo czynszem  rocz­
nym czy dwuletnim 1 tp,

C hochli faktyczTre mieszkań wol­
nych we Lw ow ie jest dość znaczna 
llczha. snosAb Ich wynajmowania w id  
Ce się różni od tego. do ia k l^ o  przy- 
w ykltśinv przed wofną. k 'edv szukaTo 
się mieszkania czy  lokatora droga Po­
b ieżn ych  osł^szeń, a warunki naimu 
nie przeds*awiały żadnej tajem nicy. 
Dziś kręci się no Lw ow ie

m asa rozmnłfyeh po«redn*ków 
którzy podają k!jen*om w sekrecie wfa 
domości c wolnych mieszkaniach i żą 
danym czynsziu, czego oczyw iście nie 
rob:ą bezpłatnie. Sam o isinien.it insty­
tucji pośredników s*amnvi dowód, że 
mieszkań nie wynahnuje sie u od w a­
runkami ustawowymi   maczei do-
wsem tn d n o b y  opłac;ć pośrednika.

Z drugiej strony lokatorowie. korzy 
s ta ;?c  z dobrodzieis*wa ustawy, czę- 

j stokroć nadużywaią jej. sprzedając 
| sw e m nszkania lub podnajmując za 

y rysokie sumy.
p ecz  charakterystyczna, że kwes*ja 

m!eszkaniowa inaczej wygląda w opi­
nii w łaścicieli realności, inaczej zaś 

i wi.dz!ara ze strony interesów lokato­
rów, Również i ta

dwoistość sądów
św iadczy o tern, że sprawa nie stoi na 
zd-owych podstawach i wymaga ure­

gulowania, co  jest tern trudniejsze, że 
każda st-ona dostrzega inna Przyczy­
nę zła, która dotyka zarówno w łaści 
cieli domów, jak lokatorów.

Chcąc, w yśw ietlić te dziwną, para­
doksalną zagadkę zwróciliśmy się do 
szeregu cżyw rków  miarodajnych z 
prośbą o informacje w sprawie dzisiei 
szych stosunków ra  rynku tniesz,kanio 
wyrii. Oto wyniki tych wywiadów.

PR ZYBYTŁK  NOWYCH MIESZKAŃ.
Ja k  wykazują da*y, orzedsiawione 

nam przez M;ejski Urząd Budowlany, 
liczba nowych mieszkań w zrosła w o- 
statnich latacn do#ć poKaźnie. W  i oku 
1931 rozpoczęto budowę 105 budyn­
ków mieszkalnych, ukończono 69 po­
zostało do w y k o ń czen i w  bieżącym 
roku 36. \v budynkach tych było pro­
jektowanych mieszkań 605, z tego

306 mieszkań wykończonych od­
dano do użytku

295 u 3 maga wykończenia. Pod wzgłę 
dem ho^ci Izb (ooicoi razem z kuchnia 
n r) t rzyrost przedsławria sic nas‘ęnu- 
ją co : rozpoczęto budowę 1484 izb, 722 
oddano do użytku, 762 pozostało nie­
wykończonych.

Naogó! budowano przeważnie domy 
w o'tic stojące me zaś w  zwartem za­
b u d ow an i, przedewszys*kiem partero 
we j iednop:ątrow e. wieloptąfrowych 
wybudowano mewie’ką ilo^ć. P rzew a 
żały małe mieszł*am;a. jedno i dwui­
zbowe (pokój z kuchnia). P ;erwszych 
wvbnd' wano 155. drug1ch 109 trzy­
izbowych 80 Mięczkaó o w iększej l!o 
ści pokoi przybyło niewiele.

Ubyło na+omfast w  roku ubiegłym 
z powodu rozb’Arki dla rekonstrukcii 
9 m bszkań ; zatem faktyczny przyrost 
wynosi 297 mieszkań.

W  porównaniu z łabum zastorp bu­
dowlanego jest to przytndek dość zna 
cznv. jednakże nię można go poró­
w nać z rokłem 1930. w  którym obławvl 
się znacznie żyw szy ruch w te j ozie- 
dztaiłe przemysłu.

Przybyło wykońorotn ch mieszkań 
861

w tern Izb 3185 ubtdo w skibek roz- 
biihki 46 mieszkań i 86 izb. przyrost 
w ynosi żarem 8 i5  mieszkań, a 3099 
Izb.

Co do rodzą*u wzniesionych budyn­
ków  przew ażały rówu'eż domy parte­
rowe i jednopiężrofwe jednakże ruch 
budow any w ^kaz^w ał więkRrą ten- 
dencię do bu^owan*^ w yk szych mie­
szkań P rzybyło  bowiem mieszk-ąń 
trzyizbow ych 264. w !“cęt-’» o w y c h  
214. WsWrtUc nadbit40WV rrtę>or m-az 
rekons‘'u kcji przybyło 100 mieszkań, 
w  r. 19.30 zaczętych i wykończonych. 
Do w yko4czen;a n^m stafo 369 mie­
szkań. w tern 1268 izb.

Rok bieżący rażąco różni się

od lat poprzednich. D otychczas nie 
w pływ ają do Urzędu budowniczego po 
dania o konsensy budowlane, mimo, że 
mamy już porę, w które, liczba gamie

Rada Grodzka B.F.W.R. we Lwovt.e.
(K o ło  p racy  wśróta inteligenci-).

W IE C Z Ó R  D Y S K U S Y JN Y
w sprawie proślemu uKrainskiego w chwili obecnej

odbędz e się w sobotę d n a  13 lutego 1932 w >o'a<u własnym przy ul Synstu-
8k ej 1. 43  o godzinie 1930 .

i Wieczór zaijaj senator dr. H, Loewenherz.

rzouych oudow w yłaniała stę zazw y­
czaj już wyraźn e. W ynika to oczyw l 
ście z ogólnych stosunków gospodar­
czych.

W  UPZĘD ZfE RQZ.TEWCZVM DLa  
SP R A W  NAJMU,

Spory, jakie wynikają często między 
właścicielam i domów a  lok? robami, 
Tozskrzyga Miejski Urząd rozjsm ezy 
dla spraw najmu. Je s t to instytucja, 
której samo istmeme jest wyrazem  a- 
normalnych stosunków, pow stała bo­
wiem w czasie w ojny w celu zapobie­
gania zar6wm, w yzyskow i z t  shrony 
w łaścicieli realność; jak też niespra­
wiedliwemu wyzyskiwaniu us*awy o 
ochronie kuratorów przta, samych pod 
najem ców .

Pod kompemnclę rego Urzędt pod­
padają tylko skargi ze strony kurato­
rów o czynsz zbyt wysoki, albc taż 
ze strony w laJci€ ;eli, jeżeli lokator nie 
chce płacić ustawowego ozmiszu. Jak  
wiadomo, normą jest Ciwnsz, jaki obo 

I wiązyw ał w, czerwcu 1914 r. Odnosż 
j się to oczyw iście tylko do starych 

mieszkań, gdyż nowo wybudowane 
u;e podjadaią nod us*awę o  ochronię 
1o k a 'orAw . z  tych względów Urząd 
Rozlemczy,

ulę ma o rzeg łr%  całokształtu  sro-
sunków mieszkaniowych.

J “dnavźe sama liczba sporów dałe o- 
braz dHsieiszego stanu rzeczy mjar.o- 
w !c ;e w rozk^o stosunku międ.zy o S t 
s*ronarrii W faś^ ciel bowiem czule się 
pokrzywdzonym przez us*awę. która 

w w ta -z c z a  go % je go re- 
aU of ci. loką+or zaś. czuiąc za sobą 
ochronę prawną. k ‘ó ra nie dozwala na 
tu-uwę/Ue go z mieszkania, częstokroć 
nadużywa 'w y ch  praw.

V ' r. IBSp-3(J zan^tnwąno 666 snrsw , 
}ak!e w płynęły do M 'e *k . Urzędu Poz 

z tego Wydano orzęiyz^ń 
507. M7 nast-^^nym roku 1930-31 w oły 
nęlo 735 zalatw 'm o 584. Pe.'Z+a soraw 
nie doszła do śfcu*ku z powodu nies*a- 
w > ria  się sbon, lub czifuitzc^ wn!o- 
sku. a!b^ też zos*atą z.a^w hm a itgo- 
dowo. Od czocz^ nia Urzodu P-^*-Wp 
c^ego rb z ^ ^ W te  ąnelao!a do sndu o- 
kre^ow^go. Pozisfr^yimnle brnyo.b s,o»-
rów. Uk v'\mon’mdTpri:e. eksmisja i tp 
n a '°ż ’' do fcntnT,e‘ench‘ sn.du.

2  nob:ożnneo dz^UU^ści
D-zę^u >*«to*r>i«. n:ę m^dna nab-ąs ig.
s n ^ o  \vvo1-,-ą7(vn1a Q ęlocHnlr-i-h ->i:o-
st,voti'o\v ''<','i we T w w ifę  Ma-wiooej 
Podżi''dr-'ęjby nam roozti _  poę-edm- 
cv. aV d  w p łnłp,r»«ie mu­
sza nrf''zoć Pa-.l-e.łiałmn z.a*Am rrłoSU 
óf-c^lmAo nrz^detarr-ęę^r^^yg tak

w łaśełcie'1 renlno-m;, jaw lokatorów,

jak!e reo-ezentm ą ich m rt& ą  W  jyt-
fpiorro ra m  i a
ofui sfron, k ‘Are  do^ć iaęnn ilns+n i’ą 
dzisiejszy stan kwestii mieszk-m-omoj,

(m s .l

“HMMimjyóóji' a g a r

TU R EC K I MTN ISTER PRZFTEZUŻAŁ 
PRZEZ W ZRSZA W E-

W arszaw a 10 lutego. (F'AT.) W czoraj 
wieczorem przejeżdżał z Moskwy do 
Genewy przez W arszaw ę nrm ster 
spraw. zagr. Turcji Tewfik Ruhd: Bej. 
Na dworcu powitali go przedstaw!c ’ele 
M. S. Z., oraz poseł turecki w W ar­
szaw ^. Po krótk!m postoju murster 
Oujechał w dalszą drogę przez Berlm 
dc Genewy.

r

p i  »Dtt! IJMI . «  ./»

<1a*n nrtirn- f m a fn b o tn y  >>
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Czwartek
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futro cuial,i
Wschód słońca 7 02 

Zaeood 1630

TEATR WićLKL
Czw artek f i  II oper*.
Piątek i  II o lodź. 8 lysn n « y  IrtłK f

(premiera).

TE A T R  RO Z M A ITO ŚC I

Czw artak 11 II o godz, 8 ,R o x y “.
P iątek  12 II o gudz. 8  _Drugic Łmle n&.

Jośd".

fE A T k  N 0W  O ŚCL - 
Czw artek 11 bra. „. iy.au ,df*a»s O ezko* 

-rw jo -farsa  muz. W . Budzyńskiego ŁTn
straszy ".

KINOTEATRY.
A PO LLO : „P atro l*;- 
CASIN O: „Trader IIom “.
CH IM ERA : „W ielki G ab a '. 
GRAŻYNA; k o n g r e s  tań czy" 
KOPERNIK: „Czwórka piechurów". 
L E W : „Zielona brygada" i „Gwia­

ździsta eskadra".
M A RYSIEŃ KA : ..Czwórka piechu­

rów1'.
MIRAŻ: „Naszyjnik królow ej11. 
PA ŁA C E: „Raj ukradziony".
OAZA: „X. 27“.
PAN: „Sewilla, miasto m iłości". 
PASAŻ: „Szalony jeździec". 
PRO M IEŃ : „Dusze w niewoli".
R A J: „Ułani, ułani, chłopcy malo­

wani"...
ST A L O W Y : „On albo ja " .
SŁO N C E: „Biali tnajam e" i „Wiosna 

uczuć".
UCIECH A: Carlo Aldioi w Statku 

przemytników

=t Q =
—  Z Tow arzystw a P rzy jaciół Sztuk 

Pięknych we L w o * le (gmach Muzeum 
Przem ysłow ego, w ejście od ul. Tziedu- 
ayckich  1). O tw artą iest w ystaw a zbioro­

wa studjów i pejzaży artysty-m alarza 
prof. Feliksa M. W ygrzyw alskiego ooej- 
mująca ponad 100 prac tego znakomitego 
artysty, oraz kolekcja prac graficzn/ch 
znanej artystk i Janiny Nowotnowej. W y„ 
staw a otw arlą jest codziennie od godz, 10 
do 15 po poł. '

— □ = *

- „Sen nocy lrtnlej" na scenie Teatru
Wielkiego. Naibliższą sztuką w ystaw iona 
w T eatrze W ielkim  t. . w  piątek 12 b. m. 
o go-dz. 8 w iecz. będzie Szekspira „Sen no­
cy  JernieJ". Kierow nictw o i eży seH d e wi­
dowiska jx>wierzone zostało p. W ierciń­
skiemu, a w  przedstawi eniu biorą udział 
pp. Życzkow ska, Borow sl », Faleńska, Ma­
lanów cz, W iercińska, Kipenićwna, W .  
dan, Bersk? Stepow ski, Peiinski, B ot wski, 
Przystaw ski, Kondradt. CzakU Połoński,

Z J 3 Z D  c L P A R T Y J U E f i O  B L O K U
w e L w o w ie .

Zjazd Prezesów i sekretarzy Rad powiatowych b. B. W. R., 
należących do okręgów wyborczych: Lwów, Sambor odbędzie się 
we Lwowie, dnia 14 lutego, o godz, 11 przed południem w lo­
kalu Sekretarjatu Rady Naczelnej ul. Sykstuska 1. 43.

W  Zjeździć biorą udział posłowie i senatorowie wyżej wy­
mienionych okręgów wyborczych.

Karnawał w Nicei.

Najweselszym, cieszą,cym się najwięk­
szym powodzeniem jest karnawał nicejski.

Na ilustracji naszej widzimy fragment ni­
cejskiego pochodu karnaw ałow ego.

Krasnow iecki i Hajduga. Kostjumy i deko- 
ra cje w ykonał p. Pronaszko., muzykę Men­
cel sohna zmodernizował p. Roman PaJa- 
ster, strona plastyczna zajęła się znana 
taacerka p. Hryniew icka, zaś kierow nictw o 
orkiestry objął P. Górzyński. B ilety  naby­
w ać można w  przedsprzedaży \y kasie T e ­
atru W ielkiego, oraz w  kasie miastow ej 
przy pi. M ariackim 10 i sklep tytoniow y).

—  Opora. Dziś (czw artek) w ystęp tenora 
W ładysław a Ladisa (Kiepury) w  partji 
księcia w  operze „Rigoletto“. Partneram i 
Ladisa będc Olga Olgina i ulubieniec Lw o­
wa M ossakow ski. B ile ty  wysprzedane. —  
W  sobotę po południu w  T eatrze Wielkim 
o godz. 3.30 po ooł uoera „Żydów ka" z 
goicinnym  w ystępem M ichała Hołyńskiego 
iE leazar) i Franciszki Platów ny (Rachela). 
P rz y  pulpicie Józof L  eh ner. B ilety  sprze­
daje kasa Teatru  W ielkiego o*az Ma top 
Ajencja Reki., ul. Chorążczyzny 7.

= □ =

- -  Kazim iera R y ch e ro irn * . Już jutro od 
będzie się zapowiedziany w ieczór recyta­
torski niezrównanej arty stk . siowa K rzi- 
" liery  R ychterów ny w  sali Kasyna i Koła 
L1L Art. P ozosta je  nieliczne b ilety  w kan­
celarii Kasyna.

—  Kasyno I K «lo L i t  A r t  w e Lw ow ie 1 
«raz  Kolo Bndgeow n Pań złożyto na ręce 
JW P . Dr. J .  P o n ty ń sk ieg o  720 zł. jako 
czysty  dochód i  urządzonego Bridge -Dan- 
omgu w  dntn 2 lutego b. r. i przeznaczyło 
pow yższa kw otę ua dzieci bezrobotnych 
na Persenków ce.

—  Związek p ań Domu zawiadamia, że 
zebranie miesięczne odbędzie się 12 lutego 
b. r. w  piątcK o godz. 5 po poł. w  sali T o­
w arzystw a Politechnicznego, ul. Zimorowi- 
cza 9 parter. Pogadankę p. t. „Zastosow a­
nie elektryczności w gospodarstwie do- 
mowem z punktu widzenia hygjeny" w y­
głosi p, dr. Krukowska, W stęp wolny. Go­
ście mile widziani.

—  W obec niebyw ałego powodzenia osta­
tniej imprezy „Naszego O czka", rew jo— 
farsa pióra W iktora Budzyńskiego p. t. 
„Tu straszy", której przedstawienia miały 
zakończyć się w dniu 11 b. m„ zostaje 
przedłużona o dwa ani i pójdzie jeszcze- 
dwukrotnie, nieodwołalnie po raz ostatni 
w  dniach 13 i 14 b. m. Przedsprzedaż bi­
letów  w  sklepie tytoniowym przy ul. Aka­
demickiej 12 tel, 29— 83.

—  W alne zebranie plastyków . Dnia 20 
b. m. o godz. o w iecz. udbędzie się walne 
zgromadzenie Syndykatu artystów  plasty­
ków  Ziem poludniowo-wschudnich w gma­
chu Szkoły  Tfcclmicznei, ul. Suopko-wska i 
47, w  sali Nr. 42.

—  Il-g ie  posiedzenie Lw . Oddziału poi. 
To w. Fizycznego odbędzie się w czw artek 
11 b. m. o godz. 19 w Zakładzie F izycz­
nym Politechniki (sala Nr. 1) z następują­
cym  porządkiem dziennmrt ‘ A syst. M arian • 
Puchahk: ,\Vla' ości polarne naftalenu i i 
jego pochodnych".

—  Z Katolickiego Związku Polek. ul. Ru 1 
tow skiego 13. W  piątek 12 b. <n. o godz. 5 
po poł. yygtosi odczyt G. Bonaw entura

Podhorodccld p. t. ..Dofcór sił kierów df- 
czych w  pracy sp ołecznej1.

—  półśnie Tow arzystw o Filozoficzne. 
W  piątek 12 b. m. odbędzie się o godz. 7 
w iecz. w  sali posiedzeń Instytutu Filozofi­
cznego U. J ,  K. 317-te plenarne posiedze­
nie naukowe, na k ió re ir  prof. dr. K. A idu- 
kiew icz u y g Josi odczyt p. t. „W  obronie 
nniw ersaliów '- Bezpośrednio po posiedze­
niu usukowem odbędzie się doi oczne wał. 
ne zgromadzenie.

—  W alne zgion ulżenie Akadenucklego 
Kola T . S . L. we Lw ow ie odbędzie się di* 
13 b. n o gedj 19 w  Domu Ośw iatowym 
T . S, i .  im. Ernesta Adama, Lw ów , ul. 
Czarnieckiego 1 II p.

—  Ze Związku LegJOnlstów. Na skutek 
uchw ały W ydziału Związku Legionistów  
Oddział Lw ów  w zyw a się w szystkich u- 
działow ców  założonej w  toku 1927 przy 
Związku Legionistów a dotychczas bez­
czynnej Spółdzielni mieszKaniowo-bueowla 
nej „O siedle" oraz w szystkich członków 
Oddziak ZwiązKU na nadzw yczajne walne 
zgromadzenie, które odbędzie się w  lokalu 
Związku przy ul. Leona Sapiehy 26 dnia 6 
m arca L r. o godz. 10 rano. Przedm iot 
obrad : 1) Ukonstytuowanie się nowej R a­
dy n_dzr>rczej, 2) W ybór nowego Zarządu, 
3) Podjęcie aalszej akcji w  kierunku uru. 
chomi enia Spółdzielni,

—  Tow arzystw o Geograficzne w e Lw o­
wie. W  piątek 12 b.m. o godz. 19 w  K asy­
nie i Kole Lit. Art. ochranie p-ubhczne z 
odczytem prof. dr. A. Ziernofiera p.t. „Czy 
św iat >est przeludniony (Widmo prze- 
ludiiem a. Trudności -u określeniu m aksy­
malnego zaludni™,la. Ludność kuli ziem­
skiej j je j -ozm-aszczenie. P róby obliczenia 
powierzchni nadającej sie pod uprawę Roz 
mieszczenie „energii Klim atycznej". Grani­
ce ekspansji rasy białej. Tempo przyrostu 
luuności. P rzyrost ludności a rozwój p r o ­

dukcji surowców. W nioski.)

—  Ruch pocztowy i kolejkowy. D y­
rekcja poczt i telegrafów we Lwowie 
komunikuje, iż urząd pocztowy Bory­
sław  3 pozostawia się nadal w  do­
tychczasowym  charakterze nadawczo- 
oddawczym.

Okr. dyr. kolej państw, we Lwo­
wie komunikuje, że z darem 9 lutego 
b r , podjęty ,zcstał ruch osobow y, ba­
gażowy i tow arow y na odchiku Tar­
nopol - Zbaraż - Łanowce.

—  C ie p ła  s tr a w a  dla u b o g ie j ludno, 
ści. Na pns;edzen;u sekcji op;ek' spo­
łecznej odbytej pod przewodmetwem 
r. ara P oratynskego  w obecności w ;- 
ceprezydenta Irzyka uchwalono k'Ik’ 
subwencyi o,raz postanów ono prowa­
d z ę  w dalszym c^gu akcję rozdawni­
ctw a ciepłej straw y dla najuboższe1 
ludności m. Lwowa.

= - n =*
— Inkasent-defraudant. W  niekarni 

W acław a Merwarda prz37 ul Turec- 
k cj 4. zajęty by ł jako inkasent Joe ' 
R.isenfeld % Sygniówki, jako rozteo^i- 
o">el pieczywa. p e M ł on zarazem oton 
wlązkj inkasen‘a. Ostatnio ’irzez pe 
P"on cza* Rosenfeid nie przywozi’ Li 
dnych nieniędzy, na^żnych za tow a- 
tłum aczył, że kupcy mu nie płacą K ;e 
row tik niekarni Ignacy San er
dm ł w te s-prawe i stwierdzi! że R >  
srnfeld przy^yłaszczył sobje zainkaso-

ZE SZTUKI.

Miejskie Muzeum Przemysłu 
Artystycznego w e L w o u f.e.

W ystaw a młodych grafików- 7 . F . A 
i  Ma/sza wy. W ystaw a 336 fotografii 

z konkursu „Kodaka".

Dłuższy czas trw ająca w ystaw a re ­
klamy artyst, w M. Muzeum Przenn. 
Art. przedstaw iała bardzo interesujący 
m ateriał do oglądnięcia zarówno dla 
artystów  i sfer Dmemyslowmch jak I 
dla 'aknajszeirszeó publiczności. P rz e ­
mawia za tern ‘-szipośrednia u ty tk e- 
wość dzii-ału szźukt, jak* nam p o k a ii-  
no, w ysoki poziom prac, znane na- 
zwiska a^ ystów . O ta reklatrtę art. 
ocieram y się wszędzie i co dzień. Plvn 
ność tej nowej sztuki t. zw. grafiki 
użytkowej jest tak rozległa i zmienna, 
<ek samo źy d e które ta stw arza, ży­
cie dzisiejsze —  zm aterializowane i 
skom ercjalizowane b e? reszty. R oia 
artysty-grafika w  nowoczecr.aj kam- 
panji reklam ow ej jest donwuigąca. J e ­
go zm ysł, ''ntuócja, wiedza i smak na­
dają akcii reklamowej zabarw lenie 
życie, & nadewszystko siłę oddziały­
wania jak iajs®erszą.

P race  młodych graf2ków w arrzaw - 
skion sbeknuia dziaL ' ściśle _ przemy­

słow e (afisze-, prospekty, papierń han 
dlowe, inseraty, jkładtca dia t?nW  
ksjgiźki) Zastanawia,ląoem jest to, że 
ten dzaał s-z+uki prawda że niepodziel­
nie opanował u nas zvńazek stud. 
łtrchiteik1. u W arszaw y (ZSA.), pod­
czas gdy nauka grafiki w Szkole S P . 
w W arszaw ie idzie równ;eż silnie w  
kierunku użytkowaóci. Gdy jednak w  
Szkołę S P . uczeń, k ształcąc swą rę­
kę w pracy na istotnie graficznych ma 
teriałaoh, nabyw ’  głębokiej Kultury 
smaku, w arszaw ska architektura wpro 
wadza cdrazu w  -oakres projektu i ry - 
n n k u  d l i  reprodukcyjnych technik 
(klisz cynkowych i offsetu). W prow a­
dzenie krótszą drogą na teren real­
nych zadań reklam owych, d-ogą kon­
kursów plakatu | w spółpracy w7 wiel­
kich w arsztatach airuk., przystosow a­
nie ręki j umysłu ty  órczego praw ie że 
tylko do namows-zyeh technik repro­
dukcyjnych a w reszcie zm ysł konstru­
kcji i obiektywność", pozwa’a studen­
tom architektury w obrębie bieżących 
zamówień zdystansować w pracy g r a ­
jk ó w  z« Szkoły  S P

Tw órczo *ć grafików ze Związku St. 
Airrh„ opierając się z jednej strony o 
sztukę reklam, europejską i w zory 
przodown Yk<Wr w tej dzaedrimle u nas j 
(Gronowski), z drugiej strony o zamó . 
£w4® ła  żad an a  tdiijenteli, m ożliw ość

naszych wielkich zakładów druk., na­
je obruz pewnego w yższego poziomu, 
ogólnie przyjętego w polskiej rekla­
mie. Je s t to i ch zasługą. W ystaw ie pa 
tronuje T . Gronowski, artysta niepo- 
sooJtty, o którego współpracę ubiega­
ła się zajrranca. grafik w ytw orny, po­
siadający szczęśliwą reke (niezawo­
dność efektu), usposobiony tw órczo 
w kierunku ciągłych zmian i uwspół­
cześniania wyrazu sw ych plakaiów. 
W  ostatirch sw T7ch afiszech operu;e 
on brau urowo uderzeniem pendzla, 
pljm ną Ktnją i m alarską, rozpływ ająca 
się p'amą. P o  nim najbardziej indywi­
dualnym. i różnorodnym w  efektach 
jest Mucharski, nosługującv się częste 
'>bok czysto drukarskiego materiału, 
groteską wyrazu i deform acją (afisz 
„Tydzień Akad.“). P lakaty  „sportowe1, 
działaiace barw ą i ruchem przedstawili 
Osiecki i Skolm ow ski, bardzo w zteri 
graficy. Płodnym grabkiem jesi "Wa- 
len.tynowicz, auter jaskraw ych okła­
dek r a  przeboje muzyczne i dowcip­
nych rycin hum orystycznych.

F  omy sto we montaż* rysunku j  fo­
tografii, jasne w ujęciu, daje Poliński i 
Pryłuski. Podobnie wyoowiada się ró­
wnież Daszewski. Natom;a st rozbite 
w kompozycji fotomontaże Choynow- 
skiego m ają tendencje tylko literaokie. 
Z montażu komponuje okładki książ­

kowe Ilryniew idii. Pozatem  b. cieka­
we plakaty wys. kwili: Aichimowicz
jaw orsk i, Surm, prospekty Głogow­
ski i W ylcan i wielu innych. W y sta­
wa daje dobry przekrój w spółczesnej 
reklamy polskiej i raz jeszcze dowo­
dzi. że p-aca g-afików użytkowych 
znajduje punkt o p a rc a  i zrozumienie, 
narazie, przeważnie tylko w W a:sza- 
wie. ■

* *  •

Bieżącą w ystaw a w  M. Muzeum P. 
A, jest niezwykle interesujący pokaz 
336 fotografia amatorskich, w ykona­
nych tanim aparatem am ei. firmy „Ko 
dak“, która to firm? rozwinęła na wiel 
ką skalę propagandę amatorskiego 
zdjęcia droga ogólno-światowego kon 
kursu. Konkurs obejm ował 6 działów: 
A „dzieai", B  „widoki", C a p o r ty  i 
za,jęcia". D „architektura i martwa na­
tura", E „portret" i F  zw ierzę a "  
W każdym z 47 krajów  (gdzie Kodak 
posiada fiilje) nagrodzone najlepsze 
zdiecie z poszczególnego działu j 1 
zdjęcie najlepsze z w szystkich. Do 
międzynarod. konku~su w Genewie 
stanęły w ięc tylko nagrodzone zdie- 
cia  z każdego dzjału a w ięc 6 fotogra- 
fij z jednego państwa. Tutaj jury, skla 
dające się z osobistości z różnych 
państw ł wcale nie ze św iata artyst. 
jw  b ó r  celow y) w yznaczyło 3  nagro-
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Środek tak wapaniale urmie-
ra ją c y  bóle, jeat często przed* 
miotem podrabiania. Dla­
tego te i p rrj bólu głowy 1 
zębów, przeziębieniu, reuma­
tyzmie, należy przyjmować 
tylko tabletki, które jak i 
opakowanie opatrzone są 

znakiem B A Y E R  .
ISTNIEJE TYLKO JEDNA ASP1IUNAL

waną kwotę 520 zł. Doniósł o tem po­
licji. która aresztow ała defraudanta.

—  Na gorącym uczynku zostali 
schwytani złodzieje: Mar jan Skulak
(Kętrzyńskiego 18)- Marian Desaga 1 
Jan Motyl PoLicja uieła ich w trakcie 
włamywania się do sklepu gaianreryL 
nego Ignacego Sp ectra  (Potockiego 20) 
Zacna ta trójka osiadła narazie w wię­
zieniu.

— ZłodzJej-meioman. W czora j z 
przedpokoju konserwatorium muzycz­
nego niezrany jakiś miłośnik muzykł 
skradł futro damskie podbite pri maka­
mi. Futro to p rzed staw iło  w artość 
2 500 zł.; szkodę te Pornosła jego w ła­
ś c ic ie la  Luiza Mikeł (O b ery ń sk a  4).

wiem razie grozi im Sm!erć. W  razie 
wybuchu powstania, członków :e U. O. 
W. maję napadać na postenmk, poli­
cyjne i zdobywać broń i amunicję.

Następnie w tep sam sposób zaprzy­
siągł daiszych członków U. O. W  i 
kolportował wśród nich „Surmę'*.

Po zaprzysięzeniu chcąc wypróbo­
w ać ich sprawność, Pastuszeńko kazał 
Puziowi i Kadłubick emu wyb ć szyby 
w mieszkaniu kierownika szkoły, Da­
miana Boraka, za to, że brał udział w 
u 'oczystości ku czci 10-lec'a Oarodze- 
nia Polski. Posłuszni jego wezwań u 
rzucili do mieszkania 2 klg. kaureni i 
oma! nie zab li sjma Boiaka. W  tem 
sam sposób wybili szyby u dwóch in­
nych gospodarzy za lojalność w ooec 
Państw a potskiego.

W czoraj w szyscy  członkowie U. O, 
W . w Szyłach stanęli pized sądem 
przysięgłych. Na lawie zaciedli W asyl 
Pastuszeóiko, lat 21; Zenobij Puź, lat 
19; W łodzm torz Kadłub era, obeeme 
szeregow iec 10. p. p.; Iwan Bahrij, lat 
19; Ilfco Krawczuk, lat 21; Siefan Kłytn, 
lat 20, Iwan Hewko, lat 22 i Jarosław  
Porcchirak, lat 20 W szyscy  oskarżeni 
o zdradę główną, a Puź i Kadłub cki 
nadto o gwałt pubi czny.

Rozprawę prowadzi s. o. Jagodziń­
ski, oskarża prok. dr. L :psz, oron'ą po­
seł dr. Ładyka, dr. Szewczuk i dr. Szu­
ch: ewicz.

Oskarżeni, ktorzy w śledztwie przy­
znali się do winy, obecnie wypierają 
się jej.

W yrek zapadme dziś.

Żona bezrobotnago z :  bila 
3 le'n:a dziecko i siebie.

TRAGICZNE ECHO A FERY D YR. C ZA FELSKIEGO,

Z S a LI s a d o w f j .

Członkowie 'J, O. W. 
z qo£ Zharóźa.

Przed k :lku dmam5 odbyła się przed 
tut. sądem przysięgłych po raz drugi 
rozprawa przeciwko Procyszynow i i 
Hewce oskarżonym o zdradę główną i 
podwalenie zagrody Oborsk e?o w Zba­
rażu. Procj^szyn jak w'adomo skazany 
został na 1 i pół roku ciężkiego w ięz'e- 
f a ,  Hewko zaś nr 4 lata. W  toku do­
chodzeń zDada.no. że w Szyiach. wjsl 
pcw. zbaraskiego istniała U. O. W . 
zorganizowana przez W asyla Pasto- 
szenkę, roln'ka. On to w czasie ć.viąt 
W etk ej Nocy zaw ołał do siebie Zeno- 
bija Puzia i W łodzimierza Kadlu- 
bickiego i zdpw szy ze ściany portret 
Szewczenki kazał im złożyć f "zys.egę, 
że w 'erm e będą służyć Ukrainie. Po 
k lku dniach odebrał od nich po raz 
d-ugi przysięgę, ale już na U. O W . 
Oto zaprowadziwszy ich na obejście 
parocha Zabawy, z ro b i z dwóch ki- 
'ów krzyż, p  czem  wyciągnął rewol­
wer, kazał im położyć rękę na krzyżu 
i rewolwerze i złożyć przysięgę na 
U, O. W . Po odeDran u tej przys'egii, 
Pastmarerko Iz w ró c i im uwagę, że mu­
szą słuchać hrzk.azajcf U, O. W. i do­
chować ta'emnicy, w nrzeciwnym bo­

W  małem, jednopokojowem rrreszka- 
niu przy ul. Kopcowej 2, mieszka Szy-. 
mor Zubel. B y ł on ao niedawna p 'a- 
cownikiem teatralnym , zajętym  przy 
kulisach I w rekwizytorni. W r. 1929 

| ożenił się on z 26-lettiią Mtohabna 
W krótce urodził się im syn. Za cza- 

i sów dyrekcji Czapelskiego, p :dczas 
pamiętnych rugów teatralnych, zos ał 
Zubel zi edukowany. Czapelski w do­
datku nie wy ptasi! mu należnych 350 
zł. Od tej pory w domu bezrobotnego 
Zubla panowała nędza. Żona jego gro­
ziła już nieraz samobójstwem, nie mo­
gąc z 3-Ietnim synkiem Lesław em  
przen eść niedostatku. M:mo usunych 
starań Zubel nie mógł otrzym ać żadne­
go zatoudnierua.

W czoraj rano, po g. 9-tej, Zubel u- 
dał się do Magistratu po bez-riatoe 

j bony na żywność, brakło mu już bo­
wiem p:en'edz3r na je j kupienie. Do ao- 
mu w rócił pu g. 12-tej. Zastał drzwi 
od tmeszikan-a zamknięte od wewnątrz. 
O tw orzył je drug:m kiuczem i wszedł. 
U jrzał swego małego synka, leżącego 
we krwi na podłodze, z rękami rozło­
żonymi na krzyż. Obok leżała Zublo-

w a: z szyji je j buchała krew. Opidał, 
na podluoze leżała, zakrwawiona 
brzytw a.

Przerażony Zubel w ezwał na pomoc 
sąsiadów, oraz pogotowie ratunKowe, 
które, na ychiniast przybyło. Przybył 
też wkrótce sędzia Śledczy dr. Kulczy- 

i cki, aptkant dr. Dwormcki, kierow irk 
III. K om sarjatu  P. P.. korn Łukowski, 
craz wyw. Kusznik i Nathali z W ydzia­
łu śledczego. M ały Lesław  m al po­
przecinane żyły u rąk i u nóg i już me 
żył. Zublowa rr/mo przeciętego brzy­
twą gardła dawała jeszcze znak; ży­
cia. Zaraz pizewiezicno ją  do szpitala. 
Stan jej jest Dtznadz ejny. Zr-Iezlono 
Jej Ust, w którym donosi mężowi, że 
z powodu nędzy zabija dziecko i od- 
b'era sob:e życie. Prosi o przebacze­
nie i wyraża nadz:eję, że on da sobie 
radę w życiu. P-zypomina też o ko­
nieczności oddania je j s ostrze poży­
czonych od n'ej pieniędzy.
Zubel popadł w gtóboką rnzoacz. Po­
życie jego domowe było bez zarzutu; 
nie spodziewał się, że żona spełni wy­
rażane w podnieceniu pogróżki.

I

Strzały w  nocy na ul. Żółkiewskie).
W czorajszej nocy na pożegnanie 

karnawału w restauracji Natana M ttel- 
mana przy ui. Żółkiewskiej 72, zebra­
ło się całe tow arzystw o z branży rze­
źniczej. Przybyli tam tmeszkańcy Zn'e- 
sienia: Roman B.iffan, Jan Nowak i 
M;chaf W ierzbicki (Sklepińskiego 34). 
W  pewnym momencie _  było to nie­
długo po północy —  wszedł do szyn-

dy dla każdego działu z całego m ate­
riału i l nagrodę najw3rższą za ogólnie 
nadad.nisjs.ze zdjęcie. W ystaw a nasza 
obe'muje m a*er.al genewski (całość 
konkursu w yraża s'ę w su nie 3 miljo 
nów zd!ęć) i umożbwia przegląd w  za 
kresie am atorskiej fotografii (zawo­
dowcy * airtyścMotografmyje byli w y 
łączem) w ramach nietylko narodów, 
a e poprostu ras.

W  tym wynadku nasifwafą się dwa 
zagad-mema: l-sze, czy  fotografia mie 
ści w sobre odrębne pierwiastki naro­
d z ę ;  2-gie czy  w am ator.sktom zdję­
ciu tkwią w alory artvst3'Czne.

W  1-szym  wypadku prawie w szyst 
1«> przemawia za kosmopolityzmem fo 
‘ografii W  tei nowoczesnej sztuce, po 
■'baw' m ej trauycji, w tej wiedzy po­
dejścia do nartoiry, ustawienia aparatu 
'wsz-tozie teito sam ego!) i rutynie te- 
bnto.z-ej ntoma zasadniczvch zmian u 

V tocha. Niemca czy  Amerykanina.
7est na:w yżej, i to niezawsze. inny 
' r,r,del. Sent3Tnent w snojrzeniu na 
śwdat mtoc.za cię dokładnie z rełaty- 
wnotoią objc.ktv-wu. Niema tu +3tch do 
m-imią^ych cech rasy, tak to  się prze- 
ji w :a w plastyce lub poezh. W 3 stawa 
aa-torn iest li tylk0 ekstraktem  w alo­
rów fotograficznych.

Drugie zagadnienie sprawia nam ud

lą niespodziankę. Dyletantyzm ama­
torskich zdjęć, które w nieogarniętych 
masach codziennie sie rodzę, niema ze 
sztuką mc wspólnego. Tednakto nie po 
trzeba specialnych studiów artyst., by  
przy pewnej dozie .,esprit“ plastyczne 
go, sporządzić w ysoce intoresujące 
zdięcto. W  w iększości w ^ a d k ó w  roz­
strzyga tu kultura zdolność wchłania­
nia. A więc spojrzenie, ściśle: w yko­
rzystanie motywu dla soczewki wią­
że fotografię z problemem sztuki. W iel 
cy  artyści-fo tognfow ie stw arziią  za- 
gadnienia techniki łącznie z uięciem 
moTywu. Na w ystaw ie Kodaka** ma­
my liczne p rzvk?a’y  śmiałego i zgota 
nowego ujęcia zjaw iska aparatem.
1 ’ zegląd ten jest zatem bardzo cenny 
dla propagandy, uzdrowien-a idei fo- 
togra*iki am atorskiej i W3'dźwignięcia 
je j z pospolitej nudy.

Że na całym  św iecłe istnie:e dla łu­
dzą, nie odczuwaiących sztuki, tasama 
banalność, mówi nam o tem fotogra­
fia, siedzącej, w  ̂ nastroju wieczo<rrvm. 
nad wodą Angielki, nagrodzona jako 
najlepsze ze wszystktoh zdjęć (? ) kwo 
tą 10 tysięcy  dolarów.

l udwik Tym w icz.

« = □ =

ku murarz ze Zbuisk (nr. 2901 Antoni 
Skuilski w tow arzystw ie swego są cia- 
da 'Jan a W rabka. Przyłączyli się oni 
do towarzystwa rzeźnickiegc 1 weso­
ło się zabawiali. W  pewnym m om ence 
między W .erzb:ck'm  a Skulskim po­
w stał spór na tle porachunków pie­
niężnych. Spór przerodz ł się w kłót­
nie, przeniósł się na ubco j tu na rogu 
uL Źólk ewskiej j Kingi, Skulski strze­
lił kilkakrotnie do W ierzbickiego, ra­
niąc go ciężko w lewą p erś. W  erzbi- 
cki padł na z emię, Skulski zaś począł 
uciekać w  kierunku rogatki żółkiew - 
s .iej, tu go jednak ujął postonnkow y 
III. Komisariatu, Rogala. W ierzbickie­
go przewieziono do szpitala powszech­
nego, on jednak po odzyskaniu przy­
tomności u ce k ł w krótce stamtąd.

Nocne dyżury zptek.
Dó nieazieli 7 lutego do soboty 13 

lutego b r. włącznie mają nocny dy­
żur następujące apteki: 1) H. B'ądzin-
skiego. Łyczakowska 57. 2) A. 'iorza
wetza pi. Teudora 3, 3) M. Etfingei i.
pl. Goluclirwskich 14, 4) S, Haya. Kołłą­
taja 12, 5) J. Kaniewskiego, Leona Sa-
P^by 5. 6) R. Kurzroka, Krakowska 26.
7) J .  Ku kiew icza, pl. Unii Brzeskiej 4.
6) A. Markowicz, Zvblikiewicza 50, 9)
R. Mirguliesa. Żółkiewska 82, 10) P Mi- 
kolascha 1 11) J. Pilewskiego. Akade­
micka 28 12) J. Pinelesa Rynek 18. 131
J Poratyńskieg! pl. bernardyński 1, 14) 
Reissowei. Lwów — Zamarstynów. 15) 
B. Scheinbacha, Giodecka 30, 16) S Som- 
m»rsteina. Janowskr. 2, 17) E Sussmana,
Ku-kowa 5, 18) O. Tenecklego. Zielona 33, 
19) J. Zarzyckiego. Żółkiewska 71. 20)
{• Zerygiewicza. Jagiellońska 12. 21)
K. Zygmuntowicza, Gródecka 84
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Kronika przemyska.
Koncert inauguracyjny Io w . Śpiew. 

„Echo“. Niedawno założone ruchliwe 
Tow arzystw o śpiewacze ,,Echc‘‘ (pre­
zes dyr. Eugen. Złotnicki; yvstą,pi w 
niedzielę 21. b. m. z pierwszym kon­
certem publicznym swego chóru mę­
skiego pod Da:utą zaszczytwe znanego 
dyrygenta, ppłk. pcłoszyT.ow'cza.

Św ietny ten zespół wokalny zapre­
zentuje się naszej pub^cznoścj z estra­
dy oficerskiego kasyna garn zonowego 
ze swoiemi nowemi, niesł3rszanemi u 
nas, a może niejednemu z melomanów 
i miłośników śpiewu jeszcze n’ezna- 
nemi produkcjami. W ykona ie chór, 
składający s :ę z czterdziestu kilku do­
skonałych śpiewaków, którzy poć wy^ 
trawnem  kierownictwem ppłk. Poło- 
szynowicza (założycela  i pierwszego 
dyrygenta sławnego „Chóru ofcerskie- 
go“) na inaugurację przygotowmja pu­
bliczności przemyskiej prawdziwą bie­
siadę artysryczna z doborowych pie­
śni i świetnego programu.

Piękną iirciatyw ę i sz!ach,,tnv w y­
siłek tego młodego zesoołu, którego 
w ieczór inauguracyjny zapewne zgro­
madzi 21. b. m. w Kasynie oftoerskiem 
doborowe tow arzystw o, natoiy jak 
ra.itotensyyyniej poprzeć. Będzie to bo­
wiem nader sympatyczna dystrakcja 
w tych czasach monotonnej szarzyzny 
w naszem prowncjonalnem. chociaż 
dość dużem m itście.

Przy niedostatecznej funkcji kiszek, cier­
pieniach wątroby 1 dróg żółciowych, oty­
łości i artretyźmie, katarze żołądka i jelit, 
opuchlinie kiszea grubych, cierpieniach ou- 
hytmcy, namralna woda gorzka franc*szka 
Józe a szybKO usuwa objawy zastoinnwe 
i bóle w podbrzuszu. 354

Kron ka ocd Iska.
Z życia Rodziny w ojskowej w T a r­

nopolu. Ruchliwe Koło Rodźmy W oj­
skowej pozostające pod przewodni­
ctw em  p pułkownikowej Poln aszko- 
we* Amelji, urządziło 7 lutego b. r. 
wielką zabawę kostiumową dla dz'eci. 
Zebrała s :ę tych maleństw w ystrojo­
nych w' rozmaite kostjumy taka i r nc, 
że pięknp sale Kasyna o1 c arsk ęg o  54 
p p., rozbrzm 'ewała raz po r a i  dzie- 
cę ce m i głosikam', obtaw ia-ącm  swą 
radość. Kostiumów o:ęknych dużo, tak, 
że mustorio pow ę.kszyć ilość nagród, 
których rozdano aż 7 Pierw szą nagro­
dę o tm m a ła  Madame Pompadour 
/’Dziumia Poln'asz.kówna), H-gą Ułan 
(Zbych Szydłow ski), I!I-cia Pierrot 
(Kotuś Tokarz), IV-tą Turek (Koczo­
rowski), V-tą Krakowianka (Krz3*'ia 
Kundermanówna). VI-ta Maharadża 
(W róblewski), VII-m ę Motyl (Nius!a 
Uilówna).

W  czas!e zabaw y uezemce sem na- 
r;um Komitetu Obywatelskiego, odtań­
czyły szereg tańców, jak cygański, 0- 
beiek  i krakow :ak, a strzel. Demczy- 
szym odtańczył brawurowo kozaka.

Urządzenie i kierownictwo zabawy 
spoczywało w rękach p pułkowniko­
w ej Michakny Maiewsk ej której pra­
wa ręką był por. S^bczyńsk'. Gry i za­
baw y dz.iectone prowadzdy netorudze- 
nie ucżeniće w yżej wymienionego se- 
rr‘narium pp. Bujalska, Brrt^cka. Ko­
morowska i Korczowska.

Oołatek Związku Podoficerów Rez. 
W  sobotę dn. 6 lutego b. r. ur-ądzil 
tarnopolski Oddz!ał Związku Pod 'L ce ­
rów Rezerw y tradycyjny „opłatek" 
w saiach Kasyna oficerskiego, k óry 
zgromadził w szystkich członków 
Związku z rodzmami. W śród rr łego 
nastroju opłatek zamienił s ę  póSnto’ 
w hucz.ną Z3bawę, która przecaznęła 
sie aż do rana. (Łęt.).

/ am ięta.i, t t  ty lko w aw oza* t>r 
z te dobrze iv t o U e e , ądy sir 

tryzbfdziesz  n ałogu  k u p o w a n ia
•r " r a 4t > n * n u e b o tr u r ?/■
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Program  rafljow y. z e  w > m i .
Czw artek, 11 lutego 1932.

Lwów (384) godz. 1 1 4 5 ' Codzienny prze 
gląd prasy polskiej. 11.58: Sygnał czasu 
z W arszaw y, heinat z Krakowa. 12.10: 
l  -z- komunikat PiM . 12.15: Odczyt z dzie­
dziny neteoroiogji na usługach rolnictw a 
P t. „Temperatura pow ietrza i gleby'* wy­
głosi proi. K, Szulc. 12.35: Koncert szkoI- 
ny z Filh. W arsz., w ykonaw cy: orkiestra 
filharmon: ;zna pod dyr. K. W iłkom irskie­
go. V/ Łozińska (sopran), S . Taw rosze- 
wi ;z (skrzypce) i W . Raczkow ski (aicomp.) 
14.00— 15.00: .-.zerw a. 15.00: P ły ta  gramo­
fonowa. 15.05: Komunikat gospodarczy 
oraz giełda ™eni żna. 15.15: Lw ow ski ko­
munikat LO PP. 15.25: „W śród książek'*, 
omówienie ostatnich w yaaw m ctw . 15.35: 
Muzyka z płyt gramot. 15.50: Program  dla 
dzieci s tarszy cn : a) Zagadki i szarady —  
podyktuje H. Laaosz. b) F eljeton dla mło­
dzieży: „ Je st nas trzech" J. W iśniewskie- 
:o, ncz. o-tej k i  16.15: P ły ta  gramof.

16.20: L ekcja języka francuskiego (kurs
średni). 16.40: Muzyka z płyt gramof. i
Sih a kerum . 17.10: „Gawęda o kobiecie 
polskiej** w ygi. red. M Rolle. 17.35: Kon­
cert popołudmowy, w ykonaw cy: pp. M.
Dem etrow icz (sopran), M. Pin.ńska wyko­
na na fortepianie utwory Liszta, J .  Fin- 
kler (bas), akomp. T  Seredyński. 18.35: 
R o z m o w a  z błękitnymi** w opr. P H. Gór 
skiej. 18.50: Rozm aitości. 19.10: O dczyta­
nie programu na dzień następny. 1 9 1 5 : 
Skrzynka poczt. ioIn., kortspondencię bie- 
żęcą omówi Irż. W . Tarkow ski. 19 25 : 
„Lwów przed miMonatni la t" w ygł. dr. W . 
N echay 19.40. P łyta gramof. 19.45: P ra ­
sow y dziennik radiowy. 20.00: Feljeton p.t. 
„Przesądy człow ieka bez przesądów " w y­
głosi p. M. Ossow ska. 20.15: Muzyka lek­
ka w wyk. orkiestry P . R . pod dyr. Stan. 
Nawrota, Lucyna M essal (śpiew) i L. U i- 
atcin (akomp.). 21.25: „Irydion" podług
Kiasińskiego. 22.10: IWłfeyka z płyt gramo­
fonowych. 22.20: Dodatek do Prasow ego 
dziennika radiowego. 22.25. Urz. komuni­
kat PIM . 22 30—24.00: Muzyka taneczna 
z „Bristolu" we Lwowie.

W a rs ją w a  (1411) godz. 12.35: K oncert 
szkolny z Filhar. 17.35: Koncert popołu­
dniowy. 21.35: „ Iryd jo r" siuchowisko pg. 
Krasińskiego. —  Lipsk (259) 20.00: „Pory 
roku" oratorium Haydna. —  Brno (341) 
19.20: „Lalka N orym berska" op<*ra komi­
czna Aaama. — Lbndvr. (Reg. 356) 21.15: 
„K atastrofa" słuchowisko fantastyczne o 
końcu św iata Bow era. — Stutgart (360) 
20.05: Angielskie i szkockie pieśni stu­
denckie. —  V. ledeń (517) 19.30: „Dama pi­
k o w a 1 opera Czajkow skiego.

Piątek, 12 lutego 1932 u
Lw ów  (384) godz, 11.45.. Codzienny prze 

{ląd piasy polskiej. 1 1 5 3 : Sygnał czasu 
z W arszaw y, heinal z Krakow a. 12.10: 
K oncert z płyt gtarnof. 13.10: Urz. komu­
nikat PIM . 13.15: Komunikat gospodarczy. 
13.25— 15.00: P rzerw a 15.00: M u zjk a  %
płyt gramof. 15.30: Komunikat L-. S . G. 
15 25 : Odczyt z C3 klu dla nauczycieli. 15.45 
Giełda pieniężna oraz komunikat dla teglu 
gi i rybaków . 15.50: nudycja dla ctaoiych 
w opr. ks. kapelana M. Rękasa l k o n ce rt 
16.10; Muzyka z płyt gramof. 16.20: „Sta­
nisław O rzechow ski" wygi. dr. J .  L-ieh*cn- 
sztul. 16.40: M uzcsa z płyt gramuf. i S ilv a  
Rerum. 16.55: L ek cja  języka angielskiego 
(Llnguaphone), 17.10: Odczyt. i7 .3b : Kon­
cert muzyki polskiej pod dyr. T . Seredyó- 
skiego. 18.50: Rozm aitości. 19.10: „Robut- 
nik czy robot?'* w ygł. p. A. M ichałow icz. 
19.30: W iadomości sportowe. 19.35: Od­
c z y ta n i  programu na dz^ń następny, 
19.45: Prasow y dziennik radjowry. 20.00: 
Pogadanka muzyczna w ygi. p. K. Strom en- 
ger. 20.15: Koncert muzyki w łoskiej z Fil­
harmonii W arsz., w y k o n 'w cy : c k i s t r a  
filharmoniczna. chór Tow . Śpiew , „Harfa**, 
Edcardo GraneHi (dyr.). W alentyna W a­
lewska (sopran), Józef W oliński (tenor) i 
Stanisław  Znicz (baryton). W  pi zerw ie lei 
i ton literacki wygłosi p. R. Zrębowfcz. 
22.40: Dodałek do prasowego dizennika ra­
diów go. 22.45: Urz komunikat P. I. M. 
22.50—24.00: Muzyka taneczna z W arsza­
wy.

W arszaw a (1 4 1 0  godz. 1) 10, 15.50: Mu­
zyka z ptvt gramof. 20.15: Koncert muzyki 
włoskiej. 22.50: Muzyka taneczna. — Ham­
burg (372) 19.30: „Tutti-frutti" w esoły pro­
gram. —  Berlin (418) lb .20 : 3-zeboje da­
wne i nowe — Stockholm  (435» 20..->0: Mu­
zyka organowa. — Dzym (441) 21.00: ,Ma- 
rie tta " operetka Kolia. —  Budapeszt (550) 
19.30: ,Złoto Renu" )pera W agnera. —
Paryż (1724) 21.45: „Córka tam burm ajora" 
ope.etka Offenbacha.

i— — H  m m m m m -

Ja K  przegrał śm y z  Kanacfą.

Zzp suicie s ę

U LIr 2  

tr a fi

m. St. Żeromskiego.

Lake Placld, 10 lutego. PA T.) W c w  
raj we wtoreK polska otrmpijsKć dru­
żyna hokejow a rozegram . piąty z rzę­
du i przedostatni w kolejce m ecz u 
hokejowym turnieju olimpijskim. W  
meczu iym  poniosła Polska piątą z 
rzędu porażkę, W  meczu iym Kanada 
pokonała naszą drużynę 10. :  0 .

W  aotycnczasow ycn pięciu rozgry w 
kach olimpijskich Polska poniosła pięć 
porażek, pn,yczem  stosunek bramek 
w yraża się cyrrą 30:2 na naszą nieko­
rzyść.

L ake Placid 10 lutego. (PA T.) Kore­
spondent PA T. w związku z w torko­
wym meczem Polsica—Kanada donosi 
co następuje: gra Kanadyjczyków by­
ła niezmiernie brutalna. O barą ostre] 
gry padł Kowalski, który zestal zra­
niony tak dotkliwie, że musiał przeu- 
w ać grę i zej'ść z Polska. Sędzia nie 
reagował na zbyt. brutalna grę Kana­
dyjczyków  iym  sposobem przyczynia 
jąc  się pośrednio do poniesionej przez 
nas klęski.

Lake Placld. 10 lutego. (PA T.) Ko­
respondent P A T donosi o poniedział­
kowym meczu hokejowym Poiska- - 
S ta n y  Zjednoczone następujące szcze­
góły:

Z rowodu szalejące j śnieżycy mocz 
pow yższy udby} się na lodowisku lo y  
tem. Przez cały  czas gry Amerykanie 
wściekle atakow ali nasza bram kę. O 
meczu tym największe pismo nowo­
jorskie „Tim es" pisze, że jedynie w soa 
niala gra bram karza polskiego Sto  
gnwskiego uchroniła polską drużynę 
od w iększej porażki. O niesłychanej 
aktyw ności i skutecznej grze naszego 
bram karza świadczy fakt, t e  w  czasie 
omawianego meczu

StogowskJ aż 46 razy odbił k iążek .
^1 amkarz Stanów  7jednoozonych F ar 
rell interweniował zaledwie 18 razy. 
W  drugiej tercji Stogow ski w zapale 
obronnym naraził się na bardzo silne 
uderzenie krążkiem w usta. Mimo to 
w ytrw ał na posterunku i zszedł na 
Darę minut % boiska dopiero w tedy, 
kiedy wyrzuci} krążek poza sferę nie­
bezpieczeństwa. Bohaterska w alka 
SiOgowskiego w yw ołała powszechny 
entuzjazm.

ZW YCIĘZCA i0  KM- TE MDI A t 
NA M EfTŁ.

Lake Placld. 10 lu te g o . fPA T.). Jąk
już donosiliśmy w  biegu łyżwiarskim

na 10 km. zw yciężył Amerykanin Jaf- 
fee (Stany Zjedn,) przed Norwegiem 
Baliangrudem. Jaffe na me d e  by ł kotr 
pletnie w yczerpany i brakło inu sił 
na zatrzymanie się. to tez o 30 metrów 
za m eią

padł na i ć j  i zemdlał.
Lake Placid , 10 lutego (PA T.). 

T rw ający  od dwu dni olimpijski kon­
kurs jazdy figurowej na :łyżw ach nie 
przyniósł jeszcze ostatecznego roz­
strzygnięcia aczkolwiek konkurs pa­
nów zakończył się wczoraj. Decyzja 
spodziewana jestt w dniu dzisiejszym.

NOW Y REKORD NA ,000 AL

Lake Placid, 10 lutego. (PA T.). W e 
w torek odbył sie w  .atnacli turnieju 
olimpijskiego,;' lecz poza konkursem 
bieg łyżw iarski pań na 1000 m. Zwy­
ciężyła zawodniczka Kanadyjska 
3rookspotter, która ustaliła now y re­
kord św iatow y osiągając 2 :01*21 

■ ;
SZ W A JC A R ZY TRIUMFUJĄ,

Lake PUcid, 10 lutego. (PA T.). We
wtorek odbyły się zawody ol mpyskie 
w jeździe na oobsleyach dwuosobo­
wych. O lezultacie ostatecznym decy­
dował kombinowany wynik podwójne­
go zjechania z toru. Już w pierwszym 
starcie osada szw ajcarska (Lapadiutt- 
G eier) ustanowiła nonry rekord toru 
olimpijskiego osiągając znatom ity 
czas 2,05,8 dawny rckoio  w ynosił 2,09.

W  wyniku ^statecznym  (kombinacja 
Z awóch startów ; pieiw sze m iejsce i 
tytuł mistrza olimpijskiego uzyskała 
załoga szw ajcarska m ając ogólny ^zas 
4,13,09. Drugie m iejsce Stany Zjedno­
czone 4,17.37.

Kronika sportow a.
POGOŃ— A. Z. S . 4 :0  (1 :0 , 0 :0 , 3 :0 ).

W czoraj do  popołudniu rozeg-ano 
w ramach turnieju o puha"- „Lechji" 
na tnrze „Gdańsk" mecz , hokejow y 
pomiędzy orużynam Pogoni i A  Z. S . 
z w yn;kiem 4 :0  na Korzyść Pogoni. 1

oramKi uzyska! Weistoerg 2, h em - 
m ening i Czesbw iski. Sędziow ał p. 
Redler. Widizów około 100.

P O P IE R A JM Y  C ELE TO W A ­
RZYSTW A  CZROLY lU n O W Ł j.

n
ŻYCIE GO SPO D ARCZE.

Składanie 7 ° .  nań o oblocie do podatku przetn. 
za rok podatkowy 1931.

Iżba Skarbow a II. w zyw a płatników, 
aoy złożyli najpóźniej w terirrnie ao  
15. lutego 1932 r„ według ustanowione­
go wzoru zeznania c obrocie, osiągnię­
tym  w  ciągu ubiegłego roku 1931, a to 
odrębnie:

1) Co do każdego oddzielnego zakła­
du względnie przedsiębiorstwa handlo­
w ego, zaliczonego w  taryfie (art. 23) 
do kategorii 1. i II. przedsiębiorstw han­
dlowych.

2) Co do każdego oddziemego zakła­
du względnie przedsiębiorstwa prze­
mysłowego, zaliczonego w taryfie (art. 
23) do pierwszych pięciu kategorii 
przedsiębiorstw przemysłowych.

3) Co do każdego zajęcia przem ysło­
wego zaliczonego w taryfie (art. 23) dc 
kategorii I. ? II. a) i b) zajęć przemy­
słowych.

4) Co do każdego samodzielnego wol­
nego zajęcia zawodowego (art. 91).

Naamiema się, że przeklasowanie 
przedsiębiorstwa . należącego do jednej 
z kategorii wymienionych pod 1, 2 na 
indywidualną prośbę piatnika do kate- 
gorji niższej, jedynie na zasadzie art. 
94 u. o d. p. p. nie powoduie bynajmniej 
zwolnienia danego przedsiębiorstwa od 
obowiązku składania zeznań o obrocie, 
przewidzianego w a rŁ 52 ustaw y i że

w tych wypadkach mają zastosowanie 
postanowienia art. 86 j 10? ustawy.

Pizedsięoiorstw a handlowe- i prze­
m ysłowe, należące d o . kategorii niższej 
niż wskazane w poz. 1 i 2, mogą także 
składać zeznania o obrocie i w  takim 
razie korzystają z uprawnienia, przy­
sługującego płatnikowi podatku prze­
mysłowego z mocy art. 76, usten 3, po. 
wołanie ustawy,,

Zeznania o  obrocie, % wyjątkiem  ze­
znań spółek akcyjnych —  wmrry b y t  
składane w łaściw ym  Urzędom Skarbo­
wym, gdzie też będą wydawane bez­
płatnie formularze zeznań.

Spółki akcyjne zaś mają skłaaać ze­
znania w łaściw ej Izbie Skarbow ej. Spół 
ki uRcyjne, spółki z agi. odp. i inne 
przedsiębiorstwa, obowiązane do Pu­
blicznego ogłaszania sp-awuzdań, win­
ny składać zeznania o  oorotach w szyst­
kich należących do nich zakładów, lecz 
każdego oddzielnie właściwem u Urzę­
dowi Skarbowemu, względnie Iżhię 
Skarbowej.

W  zeznaniach puzedsłęoiorstw, w y­
mienionych w poz. 1 i 2, art, 52, a pro­
wadzących prawidłowe księgi handlo­
we. oraz przedsiębiorstw, wymienio­
nych w ustępie 2 art. 54 ustawy, nale­

ży  zeznać udretmie sumy obrotu osią­
gniętego w  Każdym poszczególnym 
miesiącu kalendarzowym ubiegłego ro­
ku 1931.

Do zeznań m ają by ć dołączone w  o- 
ryginałacb lub ocmusacn dowoay 
mszczonych opłat zarówno m iesięcz­
nych, jak  i kw artalnych tytułem zalicz­
ki na poaatek od oDrotu (art 56 usta­
wy),

2 fclFŁDY.
GIEŁDA LW O W SK A

Lw ów , 10 lutego 1932 r.
Dolar w  onrotacn p .yw ataych  zł, 8.91*25
W transakcjach międzybankowych pła­

cono za . N ow j Jo rk  8.91*50 8.91*70. Lon­
dyn 30.65 —30.85, Zurych 174.15— 174.30 
P ragę 26.aO— 26.-.3, Berlin 211.10—2t 1.85. 
P a ry ż  35.10—35.15

Na Giełdzie akcyjnej ruch mm tmaln". Ku 
powano G azy wschodme po zł 7.75, Po­
życzka konw ersyjna 39.50 w  płaceń.u, Ga. 
zolina w  płaceniu 75 zł.

Usposobienie słabe. Tendencja ustalona.

L U lELD Y PIEN IĘŻN EJ
W  W ARSZAW IE.

Warszawa, 10 utego. (TeL wł.) 
Ohroty mniej niż średnio. Tendencja 
przeważiiie mocniejsza. tłanknoy dola 
rowe w obrotach pozagiełdowych 
8,(K) do 8‘39 i trzy czwarte. Rubel zlo­
ty 4*90 i pół, Dew.za na Berlin w obrc 
tach m;ędzyb?riikowych 211‘80 Marks 
nien-.., oanknoH- w  abiotach ptywai- 
nycr 211 i pół do 211‘55. Funt szter 
ling w obrotach prywatnych 30*80. Z 
pożyczek państwowych mocniejsze 
premiówki, % listów zastawnych Towa 
rzystu^o Kredytowe m. Warszawy- 
Obioty akcjami bardzio małe.

GIEŁDA T BO Z O W k.

Lwów, 10 lutego 1932 r.
Na Giełdzie transakcje w  nszonł^y, ży­

cie, jęczmieniu, ow sie, w yce i koniczynie. 
Z b jż ?  chlebowe, ięczimeń rzepaik, tudzież 
m ąka pszenna i tyto nie aw ansow ały v 
cenie. Naogói w ielkie zainteresow ała, dla 
pszenicy i żyta, przy oardzc szczupły no- 
daży.

'lendeucja zw yżkow j utrzyinaje się n J- 
dal, usposobienie ożyw ione.

Notowania lw ow skie! giełdy 
zoozowel.

Za 100 kg. loco staęja nada* złotych
1 wania paritas 200 kra. od do

pszenica dworska ex 19oi 2 1 5 0 2 4 . -
pszenica zbiorowa ex 1931 22.50 22.5C
żyto jeduol. ex 1,931 22. i5 2 L -
żyto zbiorow e ex 1931 22.25 22-5C
jęczm ień browarowy la .— 2U.

.  przemiałowy 15.25 15.75

.  j  astewm* 
ow ies małop. ex 1931

14A J
19.75

1 5 .-
20.25

„ zbiorowy 17.50 1 8 . -
„ jectnogntunicowy —.—

kuirurudza Kroje wa 15.— 1545C
ziemniaki przemysłowe 2.80 3
tasoia biała i 16.— 18-

27.’-
— .2E! 
28.— ;

groch V ictona 3 0 . - 32— 1
» poiny 2 2 - 23.— 1

bobik 17^0 18.51.’
wyka Czarna 20.50 21.50

„ szar' 19. - 19.50
siano słodkie prasow. 9 — 10—
słom a prasowana 4.50 5 —
hreczka pastewna lo . 15450

„ przemiałowa 17250 18—
len 3 6 . - 31—
s :eraię konopne 2 8 - 30—
rzepaL ozimy ex *931 2 9 . - 30—
otręby żytnie 1 2 . - 12.25

, oszenne I* 75 12—
kasza hrcczana 50%  poł. 33.— 35—
kasza jag lana 41.— 43—
proso krajowe 18^0 19—
makucny lniane 21 - 2 6 . -
mak niebieski 8 0 . - 90—

* — .— — —
koniczyna czerw, natur 160.— 210—

1........
Za 100 kg. ,c o wagon Lwów złotych
towar proweniencji woj. Iwow.

na ^jcnód od Lwowa od do

| pszenica dworska ej* 193? 25.50 26—
„ zb ‘ >rowa i - . - 24450

żyto jednolite ex 1931 24.25 24.50
B zbiorowe 23.?5 24—

jęcj mień przemiałów] 
owies tnałop. ex 1931

l/Jki
22.25

18—
22.75

mąka pszenna luksusowa 43.50 44.50
„ 65% 37^0 38.5u

„ żytnia typ urzędowy 37. - 38—
otręby żytnie 12,25 12.50

„ pszenne 13^u 13.75
siano 1 0 . - 11—
kasza jęczm ienna grubtza 28.— 30—
uecal Nr. 10. 2 0 . - 2k.—
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0 przyszłość spurtu oarony naroouwei.
(Ola sportu strze!eck ego jeszcze niema ziozumienia).

W tefką nonorową nagrodę sportową 
za rok 1531 otrzym ał Kusocńslci!

Sizczerze cieszym y się, że sympa­
tycznego togo sportowca spotkała ta­
ka przyjem ność, jednakow oż na mar­
ginesie spraw y przyznania nagrody, 
nie możemy nie dotknąć bolączki, któ­
ra chowana pod korcem może w przy­
szłości przynieść ireoDliazaint, szkody 
sprawie oorony narodowej.

Osobiście nie jestem  zwolennikiem 
nagradzania ludzi, którzy u p r a w ią  
sporty, gdyż z konieczności ludzie ci 
stają się pódatFej materjaustami, a na­
wet (jak to wiemy z doświadczenia) 
zostają z czasem  zawodowcami. Jeśli 
już jednak życie _ się tak ułożyło, że 
nagrody istnieć muszą, zwłaszcza na­
grody paftsłwowe, to muszą być one 
nadawane rozsądnie, nie mogą być 
„w łasr,ośc!ą "  jednego kierunku sportu, 
słowem winny spełnić sw oje państwo­
we zadanie.

Przypatrzm y sfę briźej jak wyglą­
dało nadanie W ielkiej hororow ej na­
grody sportow ej: Otrzym ał ją  Kuso-
ciński, sportow iec stojący  dop.ero 
przed o$* a rocznym egzaminem, jakim 
bedzie dla niego Olimpjada, m ający 
jednak za sobą reklamowane zw ycię­
stw a na boiskach przepełnionych pu- 
blroziucścią. Rywalizowali z nim „nie­
znani" ludzie, kł orzy lata cało strawili 
na strzelnicach, gdzie niema try­
bu rozgorączkowanej publiczności 1 
wszystkiego te g j co jest tłem do ha­
łaśliwej reklamy, Uprawiają oni „tyl­
k o " -  sport strzelecki, sport, który w 
1931 r„ przymósł Polsce cztery  mi­
strzostwa świata. Niestety sport ten 
i.‘e znalazł jeszcze w społeczeństwie 
takiego oddźwięku, jak... p:łka nożna, 
więc szanownym cztonnom kem isjinie 
wypadało iść przeciw prądowi. Ale 
pocóż w cbec tego ustanawia się na­
grodę państwow ą? Czy nae poto, by 
sw-rt skierow ać na tory najbardziej 
Państwu użyteczne?

Któż rywalizow ał z Kusocińsk:m o 
tę najwyższą nagrodę pańsrw ow ą?

B ył tam K szkuroo, dwukrotny 
m is® : Poiski i tegoroczny m strz świa­
ta w słrzeian'u do rzurtKÓw, w ytrw ały 
: zaw z'ęty sporiowiec, k ’ć iy  skromne 
r\ve dochody praw'e całkow icie po­
święca uprawne, tak pr/ec.a kosztow­
nego strze'an :a do rztrków , zw ycięsca 
crota.d niedośc^łego rekordz;sty Paum- 
g.ąrona i w 'elokro'nego m'strza Euro- 
n*r, T urr,n:tzera. B y ł tam Matuszak. 
■~''frz św 'afa z karabina wojskowego. 
k -óry zdołał pokonać takich groźnych 
p-?eci\vn ków, jak wielokrotny m:strz 
św V a  Zitnmermnn, jak rekordzista 
P 'e  E 's c o n . P y ł tam Saw ick,. nrstrz 
'w  aTa w strzelaniu z luku, w^budza- 
o cy  wyi o,ką swą klasą podziw na.i- 
fensfeych łuczników świata, sportowiec 
w p- ł r : tego słow a znaczeniu, wy­
trwały strzelec, k óry m mo cężV eg o  
obrażenia słonecznego w>ytrwał da 
końca, na tarze łącznym, by nrkt mu 
n'e mógł zarzucić, że w ycofał się 
z watki.

W szyscy  on: me pracowali, by zdo­
być poklask tłumu! N'kt ich n? srtzeł- 
trcy  n'e oglądał. Nikt n e w 'dz'ał tego, 
jak odrnaw aji sobie w szystk’ego, by 
k"r>'ć naboje, czy luk do zaprawy, 
mkt w .eszc e nie oklaskiwał ich. gdy 
na aremc ś^ aitow ei, zdobywał: h u ry  
p 'ei wszeństwa dla swej O jczyzny.

A nie by ły  to iak iś  zwycięstwa 
p r  ypadkowe, B y ły  to przecież sukce­
sy , o s :ąign:ęte na wielkim turnieju
© rzeleck:m, w którym brały udział 
b cm .a ła  w szystkie narody św ia‘a.

Rok 1931 by ł w sporcie p~t$k;m 
w elk m rok em  strzelectw a. Po raz 
Pierwszy W dżetach naszego sportu 
odbyły się Ła ziemiach polskich zaw o-

oy międzynarodowe, które SKupiły re­
prezentantów 1S narodów' i które —  
obok wspaniałego sukcesu organ *a -  
cyjne&o —  dały »portowj poisk emu 
nieznany Jo tąd  triumf, cztery mistrzo­
stw a świata.

Rok 1931, byl również w P olsce ro­
kiem niebyw ałego rozkwitu strze­
lectw a. Liczba strzelających dorówna­
ła. jeśli nie przew yższyła liczby kopią­
cych piłkę nożną.

W szystkiego tego n!e wzięto poo u 
w agę. orzy w yborze laureata W iel­
kiej Honorowej Nagrody Sportowej. 
oazyw iśc:e _  o ile o  wyborze mówić 
można. Fakt nowiem, że w przoadneń 
pojawiły s;ę w psm ach jednobrzmiące 
komunikaty o „najw:ększych szansach 
Kusociuskiego", św iadczy o tern, że 
była to raczej zgóry ukartowana nomi­
nacja, niż wybór. „

Stało  się w 'ęc, ze strzelectw o w ro­
ku pańsk;m 1931 oTrzj'tnało dotkbwy 
cios z rąk tych," których obowiązk'em 
jes* pobieranie go i wytrągn ęc.e przed 
oozami społeczeństwa do wyżyn Sym­
b o l  obrony narodowej.

Szerokim  rzeszom strzelaiących me 
trzeba uznania. Będą pracowali dalej 
w ciszy naszych strze ln e ! Lecz niech 
hsdżie, którym spraw y te powierzono,

bez obłudnej wstycuiwości, wglądną w 
nie i n ech wyciągną wnioski.

W ybór Kusocińskiego ^est•znamien­
ny dla modnego rbeanie pacyfzm u na­
szego, k tóry  sport strzeleck' uważa za 
coś „o czetn się uip mówi". Cała pra­
sa śpartowa. wszystkie sportu po! k e -  
go instancje rozbrzmiewają jedytre 
sław ą wszelkiego rodzaju mniej lub 
w ięcej „am atorów ", nieraz nawet 1 
otw artych zawodowców. O strzelcach 
je o tm  w n:ej głucho. N tch  sobie u* 
kryci w  górach Szw ajcarzy u we ża;ą, 
strzelectw o za soort narodowy My 
wolimy wrzaski wym groźl>)m Hitle- 
iów  przeciwstawić... reklamowych re­
kordzistów, niewiele troszcząc się na-, 
w et o spopufenzzowame reprezentowa­
nych przez mch gałęzi sportu. S trze­
lectw o, to wstydhwy zakątek naszego 
ż y c a , to może byc poczytane za 
„M litary zm "!

Ten brak zrozumienia dla narodowe­
go, jeżeli już nie czysto sportowego 
znaczenia strzelectw a jest tern sniut- 
,r'eiary, że —  jak „nom nacja" Kuso- 
cm sk:?gc o tern św :adczy —  panuje 
ono nawet w najw yższych sferach na­
szego sportu.

A sport strzelecki mimo to bidzie s:ę 
rozwija} 1 będzie c^e1, a( cien>i'w:e...

W ładysław  Rus'n.

Kurs konferencja dla powiatowych 
referentów W . 0 .

Wspominaliśmy w  poprzednim do­
datku, ze w dniach 2, 3 i 4 lutego, od­
by ł się kurs -  konferencja dla ref. 
W . O., oraz zdaliśmy spiaw ę naszym 
czytelnikom  z pierwszego dma oorad. 
Dziś podaiemy pokrótce przebieg oar- 
azo ciekaw ych obrad w  dniach następ­
nych.

Program dnia 3. lutego zaczynał się" 
od referatu ob. (iołki, szefa W ydz 
W ych. Obyw, Kmdy Głównej j ob. P a - 
cborka prezesa pow. Żarz. Z. S. w 
Przem yślanach, na tem at: a) W y c h i- 
wanie ideowe; b) W iedza obyw atel­
ska, jako element wych. obywau Oba 
referaty  oraz żywa dyskusja nad n.e- 
mi wypełniła całe przedpołudnie.

Po przerwie połudomwej zaga:ł  ob. 
Gołka konferencię na temat św ietlicy. 
W  związku z tern bardzo ciekawe spra 
wo, zdanie zdał ze sw ej d ' tych czasow ej 
pracy ob. Jarocki z Rawy Ruskiej, 
który kierując się niejako intrteja w y­
chow aw cza, zarzuc:ł metodę szkalar- 
ską, którą tak chętnie posług:wano s ę. 
dotychczas w szerzen:u ośw ia'y  poza­
szkolnej. Nadzwyczajne wyniki, ja k e  
ma ob. Jareck i w sw ej pracy —  świad­
czą o skuteczności metody —  to też 
;ednogłośnie sgodzili się zebrani wpro­
wadzić tę metodę w  sw ej pracy na 
polu wychowan a obyw atelskiego

W  dniu n a s t ę j m y m  w yczerpujący re­
ferat na temat kształcenia fachowego 
aparatu wych. obyw atelskiego Z. S . 
w ygłosił oh. Grochal z Rohatyna. Po­
czerń odbyia się dyskusja na temat 
planu pracy.

O gedz. 12-tef przybyli reprezemati- 
ci w ładz w o~obach; gen. Pcpow  cza, 
dow óJcy D. O. K., naczdn ka p. Koe- 
streha, zastępcy kuratora, sta-osty  
EokhardLa l w izytatora Błażew skiego.

Przybyłych powitał prezes Za ządu 
Z. S  dr. P aseęk i Adam. Nas‘ę,pnie ko­
mendant ©kręgu VI. mjr. StacheFki 
przed staw i pizybyłym  przeb eg
zjazdu, oSiągri ęte reuiUaty. oraz omó­
wił ogóln e postulaty Z. S.

Z precdstaw iciel v  k d z p .-rw szy za-

brał g .os P. tren Popow icz, który 
wskazując na cężk ie  położenie nasze­
go Państwa i na zewnątrz z  powodu 
silnych, a wrogich sąsiadów i w ew ­
nątrz P aństw * z powodu mniejszości 
narodowych —  podniósł prace Z, S, 
nad stworzeniem tęgich obyw ateli. 
Mówca zaznaczył, że Z. 5k/ który zo­
sta ł powołany do życia li tylko poio, 
by  w skrzesić Państw o polskie, dziś 
musi dbać o to, by  fundament tego 
Państw a oył silny. Granitowym zaś 
fundamentom Państw a jest bez przecz- 
nte w ychowany państwowo jego oby­
watel.

Następnie przem awiali: starosta Eck- 
harrt, w y ra ja ją c  imieniem p. W ojew o- 

i dy wielkie zadowolenie z powodu pra­
cy  społecznej Z. S . 1 z rami en a Kura­
torium p. Kocstlich 1 wiz. Błażew ski, 
którzy zapewnili Z. S .. że na Polu pra­
cy  ośw iatow ej pójdą mu jak najbar- 
dzrej na rekę. Dalej wyrazili sw e za­
dowoleń e, że na terenie W ych, Ob. Z. 
S, przedewszystkiern pracuje nauczy­
cielstw o.

Z sercem  pełuem otuchy i w  s e r ­
decznym nastroju rozjechano się do 
sw ych prac, unosząc z soba wdzięcz­
ność dla Komendy VI. Okręgu, która 
konferencję tę zorgan:zowa?a. oraz ob. 
Paska, który zajął się dzielnie gospo­
darczą stroną zjazdu.

W ele z a
1  życia Związku Strzeleckiego 

w powiecie Aobromilsklm.

Staraniem  powiatowego zarządu 
Zw. Strz.el. u worzonym został no­
w y Oddział Związku Strzeleckiego w 
S  arzawie, a oddział P W . i W F . w 
Krościenku przemieniony został na 
Odaział Strzelecki.

Prezesem  Oddziału 2 . S . w S*urza- 
wie w yb-any zos‘at radca nadJe^nl- 
ctw a p. Szerękow ski zastępcą p. Ru­
dnicki. sekretarką naucz. W oźniac^-

kow aa, koniiendantem Oddziału jest 
p. Telisz.

Prezesem  Oddziału Z S . w  Kroś- 
clensu w ybrany został naczeinik sta­
cji p. Szczurek.,

Staraniem  Oddziału Z. S . w  Birczy, 
którego prezcsem  jest p. Kazimierz 
Kahatie, w szczególności członka za­
rządu p. sędziego Radwańskiego u^wo 
rzony został Oddział Z. S . wr Borowani 
cy .

Oddział Z S . w Birczy rozwiną! 
bardzc silną działalność w gminach 
należących do powiatu sądowego 
B ircza i doskonale rozwija się

Rocznica p o w s t a n i a  

styczniowego.
Ponieważ dotychczasow e formy obcho­

du jak odczyty, akademie, traktow ane w 
pewien szablonowy a.posób nie stw aizają  
w łaściw ej atm osfery, an! okazji do żyw e­
go, intensywnego przeżywania danego mo­
mentu, przeto Oddział Z. S . w Stanisław o­
wie postanowił uczcić 69-tą. rocznicę P o ­
wstania Styczniow ego, odtw arzając histo­
ryczne mómemty walk styczniow ych.

Na program uroczystości złożyły się na . 
stępujące punkty: 1) M arsz Oddziału kon­
nego Z. S . w i czbie 50 ludzi o godz. 18-tei 
przy dźwiękacn oddziałowe! orkiestry pod 
dowództwem ob. Rudego Franciszka sier­
żanta W P. oraz ob. Rogalskiego Andrze­
ja  plutonowego Z. S . 1 założenie przez nich 
obozow isk? w pobliskim lesie. obok s ł te l- 
mcy w ojskow ej w Pasieczne i; 2) W y­
marsz Oddziału konnego Z S . w raz z ptu- 
tonem Fiułca szkoLnego P . W . III gimn. 
raz ,m około 50 ludzi o godz. 18.30 pod 
dowództwem ob, Neug.bauera W ł slert. 
W  P  OTaz Pcimia Tadeusza oddz:ałowego 
Z. S . Zadaniem strattgicznem  Oddziału 
konnego było wyśledzenie i zdobycie nie­
przyjacielskiego (rosyjskiego) obozu w po. 
bliskim Icałe; 3) Z iiobycit obozu nieprzy­
jacielsk iego; 4) Rozpalanie ogn.ska, przy 
którem ob >cpt. Lubczyński Ignacy pod- 
ckręgow y Z S . odczytał okolicznościow y 
rozkaz Komendanta Qł. Z. S . ;  5) Oko­
licznościow e pi zemówienie w ygłosił ob. 
D iabik referent w>ych. cbvw . Oddzaalu:, 
6) Jedna minuta milczenia celem uczczenia 
pamięci poległych w Pow staniu Bohate­
rów', Na zakończenie strzelcy, w  podnio­
słym  nastroju, odśpiewali szereg pieni le­
gionowych i w szyku zw artym  odmasze- 
rowali do Stanisław ow a.

C ała akcję zorganizow ał oraz nią kiero­
w ał o„. kpi Lubczyński Ignacy podokrę- 
gowy Z. S. Udział w uroczystości wzlęU: 
ob. Kotiarczuk Franciszek prezes Podokrę- 
gu, oraz K otiarczvk Jo zet sekretarz S ta ­
rostw a, ;

Z 2¥C‘a Sued. 0d»f7*afu Z. S,
Dnia 16 stycznia b. r. odbył się w  Ś w ie ­

tlicy A O. Z. S . tradycyjny „Uptatek 
M'ladze Z. S . reprezentow ał1' Drof. dr. Ży­
liński E. kurator A O i dr. Stepok W . pre 
zes Zarządu Pow iatu Z. S . P rzybyły  rów ­
nież delegacje bratnich org rn izacy j: L e-
gjonu M łodych, P . K. A Prom etel, Bellony 
i Fidelii

U roczystość rozpoczął ptdnio^łem pr^e- 
m ov ien i:m  przew, A. O. ob. Nowosielski 
St.. który, tako gospodarz, łamiąc s.ę  o- 
Płatkiem, złożył Obecnym życrenla. W cza 
sie kolacji przemawiali dr. Stepek i prot 
Żyliński, życząc A. O. ow ocnej pracy. 
Przem aw iali również przedstaw iciele orga 
nizacyj. Chór A u . odśpiewał szereg ka­
lend i pieśni legionowych.

Po Kolacji rozpoczęła się zabaw a tane 
c z n ,  trw ająca do późnej nocy.

Dzień 23 stycznia b. r. rocznicę rtowsia- 
nia Styczm ow egc uczcił A. O „U roczy­
stym W ieczo rem ' Grono strzelców A O 
zaszczycili sw oja obecnością po. gen. Po­
powicz. nacz. Wydz Bezp. Sochański, ku 
ra tc - o .  Szk. Sw iderski, płk. Sw iątecki 
płk. F lo tek  kom. Korp. Kad„ mjr. S tach el- 
skl kum. O kr. Z. S ., mir. Błotnickł, prot. 
dr. Żyliński, dr. 3tep?.k. P rzyby ły  rów ­
nież d elegacje : Korpusu Kadetów, Oodzia- 
lów Z. S„ Legionu Młodych, a P. K. A. 
Bellona i Fidelia w ystąpiły ze sztandara­
mi.

U roczystość zagaił ob. Jam roz B . refe­
rent W. O., w itajac gości, puczem w krót­
kich słow ach podkreślił znaczenie walk o 
r.iepudlegloćć i role Z. S . W calszym  ciągu 
ob. mgr. Skrzypek J .  w ygłosił odczyt p t. 
„Rocznica walki o nóepodl :g ło ść ‘‘. Pięknie 
i nadet udatnie deklamował ob. Rudeń- 
ski 1 .  (Konopnickiej Mi — Z tejd G rottge­
ra i O r-O tą —  List z Sybiru). Gb. Habaas 
Żb. odegrał na fortepianie poloneza Szo­
pen* A-di.r. W  przerwach grała orkiestra 
łu p p. Hynir. państwowy i i Brygaoa za* 

i kończyły tę nąprawoę pOdmoałą uroczy*
V . 3
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O G Ł O S Z E N I A

p r z e t a r g .
Okr. Urząd Budownictwa Nr. 6 we Lwowie* ogłusza przetarg nie*

ograniczony;
1) na dostawę karbollneum jasnego materiału drzewnego i okuć do bram ga­

raży O. K. VI. na dzień 2  marca b. r. god \ 10-ta.
2) na remont budynków 1 stajen w koszarach 6  p. ul. w Stanisławowie na 

d z ień  4  marca b, r. godz. 10-ta
3) r a  remont budynków i sfc*Jen w kosz &  d. a, k . w  5tanisław ov'ie na 

dzień 10 marca b. r. godz. 10-ta.
4) na remont budynków Rejonowego Zakładu Żywność, w Stanisławow ie na 

ozień 15 marca br. godz. 10-ta.
Bliższych informacyj udziela rei. budowlany Okr Urz. Bud. Nr. VI. we 

Lwowie ul. W atowa ló . 111. p.t gdzie też można przejrzeć piany, warunki ogól­
ne oraz otrzymać przedmiary oiertuwe za zwrotem kosztów nakładu. 462

Kierownik Okr. Urz. Bud. Nr. VI. 
LUDWIG KAROL kpt.

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych
w e  L w o w ie .

o g ła sz a  publiczny p rzetarg  na sprzedaż rozm aitych  starych  m aterjałów  znajdu­
jących aig na sk ład ach  w  M agazynach Zasobów  w e Lwowie I w i-rzem yiiu .

Termin w noszenia o fert, upływa dnia 22 lutego 1932 r  godz, 12 ta.
M aterjaly przeznaczone do sprzedaży zam ieszczone są w M onitorze Polskim  Nr 31 

z dnia 9  lutego 1932 r. Form ularze Ofert, otrzym ać m ożna w Wydziale Zasobów  Dyre 
kcji O kręgow ej Kolei Państwowych we Lwow;^, bezpośrednio ■ta OKazamem kwiiu Kasy 
D .rck cy in e j na dowód wpUty n aL in o S ci 1.90 Zł. go iów k* za każdy form ularz ofertowy, 
lub pocztą po nadesłaniu tej kwoty pod adresem Kasy D yiekcyinej, oraz znaczttów po­
czto rych na porto pod adresem  Wydziału zasobów . 461

S P R Z E D A Ż

Konkurs
na stanowiska dyrektora Kasy Chorych 

w  Krośnie,
która działalnością sw r ©Miniuje pow iaty 
adm inistracyjne: krośnieński, brzozowski,

sanocki i leski

Kandydaci na to stanow isko winni w y . 
kazać, że •

1) posiadaj} obyw atelstw o polskie,
2) czjrnlą zadość warunkom przepisanym 

w a r t  25 ust. 1 i 2 Rozporządzenia P rezy . 
aenta Rzeczypospolitej z dnia 29 littepada 
1930 r. (Dz. U. R . P . Nr. e l  poz, >35) przy 
ewentuainem uwzględnieniu art. /6, zdanie 
i^ugłe, tegoż rozporządzenia.

W ynagrodzenie za prace nu tern stano­
wisku będzie ustalone przy zawieraniu 
umowy służbowej. Nadanie stanow iska na­
stąpi prow ’zorycznie z tern, że w  razie za- 
daw alniającej przcy na tem stanowisku na­
stąpi stabilizacja, s ł o w n i e  do przepisów 
służbowych

Podania udokumentowane uw ierzytel- 
nionemi odpisami św iad ectr należy skła­
dać w  Kasie Chorych w  Krośnie w  za- 
oieczętowamych kopertach z napisem : 
„Konkurs na stanow isko dyrektora Kasy 
Chorych w  K rośnie" —  do g o d zto  dwu­
nastej w  połudrde dola 15 lutego ’ 932 r —  
Do podania należy dołączyć dokładny rpis 
życia (curriculum vitae) ze ozczegóinem 
uwzględnieniem pracy w instytucjach u. 
bezpieczeń społecznych

Podania, które pozostaną bez odpowie- 
dzi, należy uważać za nieuwzględnionr.

Krosno, dnia 5 lutego 1932 r.
Komisarz Zarządzający Kasy C horych ;

Henryk Zlns. '464

KonKurs
ih .  stanowisko dyrektora Kasy Cnorycn 

w  Staniśławuw.e,
i która działalnością swą obeim uje powiaty 

adm inistracyjn*: stanisław ow ski, ronatyń- 
sU , tiumacku bohorodcza.iskt I nadw ór- 

nlańsid.
K» idydacl pa to stanowisko wln.u wy­

kazać, że*
1, posiadają obyw atelstw o poishie,
Z. czynią zaoość warunkom przepisanym 

w  art, 25 ust, 1 i 2 Rozporządzenia Prezy­
denta R,.eczypospolitei z dnia 29 listopada 
l^ O  r. (Dz. U. R . P . Nr. 81, poz. 635) przy7 
ewentua'nem uwzględnieniu art. 7b, zdanie 
drugie, tegoż rozporządzenia.

W ynagrodzenie za pracę na tem stano­
wisku będzie ustalone przy zawieraniu 
umowy siuzoow ej. Nadanie stanow iska na- 
ssąpi prow izorycznie z tem. że w razie za- 
aaw alm njącej pracy na tem stanowisku na­
stąpi stabilizacja, stosow nie do portano- 
w ien p-zepLsów służbowych.

Podania, udokumentowane iiw ierzytel- 
nionemi odpisami Swiadec*w, należy skła­
dać w  Kasie Chorych w Stanisław ow ie w 
zapieczętow anych kopertach n z napisem : 
„Konkurs na stanow isko dyrektora Kasy 
Chorych w  Stanisław ow ie" do godz. dwu­
nastej w poi. dnia 15 lutego 1932 r. —  Do 
podania należy dołączyć dokładny opis 
ż y d  i (curriculum vitae) ze szczególnem  
uwzględnieniem prac?' w instytucjach u- 
bezpieczeń społecznycn,

Podania, które pozostaną bez odpowie­
dzi, należy nw ażać za nieuwzględnione 

St*n isiaw ów , dnia 1 lut 5go (932 r. 
Komisarz Zarządzający K asą C horych: 

P iotr Sosnow ski wł. r . 463

W i P I E R n K I E  AKCJE
na rzecz oezrobotnych.

DARMO FIRANKI
bo już od Z ł l i ,  broiuty  o j  Zf. 7.50, K o ­
ronki klockowe 9 gr„ lab etki 28 gr. tylko 
w wytworni Framch i Lwów, Syk->xuska 21. 
___________________________________________ 257

FORTEPIAN
marki św iatow ej, krótki, krzyżowy — ełvta 
pancerna, stró j kem ertonow y, oryeiniiny, 
gwarantowany — wyiatkowa o kaz ja  1900 zł. 
sprzeda Skieniarski. KoDern ik i 29 410

Pranie pierza uskutecznia
W ł a d y s ł a w  W E B E R

L w ó w ,  B a t o r e g o  2.
Ceny znacznie zniżone. 4b2

M I E S Z K A N I A

PO SZ U K U JE
sie nves?kan!a 4-poKojOvvego z kom fortem, 
ciepłego, słonecznego, bliże śró d m ie ść* od 
1 go kwietnia b r. od gospodarza Polaka. 
Kaucja, odsieone i pośrednictwo wykluczo 
ne. Czynsz um iaikow any weó ug u.nowv. 
Zg‘oszem a do administracii S iow a Po,sine­
go pod „Urn arKOwany". ■ 473

BIURO
fcarjl Rechiar* Lwów, Chm ielow skiego 9, 
telefon  6U-24 po.eca nauczycielKę u y ch e - 
wawczyme sem inarjum, 3  letnie reierencje, 
freblanki, bony, pielęgniarki niemowląt, gn- 
spoayn e-kueharki. 476

POSZUKUJĘ
posady dochojzącej. Admiiistracja po d:

465

NAUKA I WYCHOWANIE

KURS TANCĆ M
najnowszych rozpoczynam y w n ? ;k ró ts”.vm 
czasie wyuczymy na|dok'adniej Nowiccy, 
Pitsudi. 'i  :go 16. 454

I  R Ó Ż N c,

, ODMRAŻA
i i-eaeruje w ouociągi, oynstuska 31 M erM - 
ni i. 466

PO SA D  °O SZ U K U JA J
L G k ODk IK

w y kszta łco n y  odpow eunio  w swoim zaw o 
dżie p o szuku je  posady od pierw szego n-ar­
ce O ferty  n ao sv łać  oroszę  M. t<. ogrodn k, 
Ubieszyn p o czta  I rynsza 498

gotou a i na zam ów ię 'le  oraz prz i mu e 
wszelkie ronoty tapicersko-dekoracyjna 

lak w  m e scu ,an < n a  prowincji

PRACOWNIA TAFICZiSKA

. P R O K O P E K
Lw6w. ul. Zl m e r o w i  cza.  I. 6

Klefo/i 4a-żS. 30d

G Ó R N O Ś L Ą Z A K
pom ocnik go„ ó Jiirs:.v , lat 25, kawaler, 
szkoła rolnicza, 7 lai prakwki gospodarczej 
*  intensywnych gospodarstw ach na Siąsku 
i M ałopoisce poizunu je oa  hwietnia i932 
posady Konomą lub pom ocnika po Kawa- 
brsKL. Z głoszen ia: Stefan G łogow ski, Za­
rząd D óbr Skom orochy, poczt, ( o tok  Złoty 
Buczacz. 470

L FOM OC LEKARSKA

P ^ R Y Z A N  , A r
rutynowana 5 lecia.istK a-m asaż; Sika tob 
m asaże .warzy. Cend 3 <.( M aseczki odmta- 
azając^. Uczę m asow ać p itkg n o w ac s z i  iri- 
kować i leczyć urodę, oraz gy nasi q e 
amai lissan te  jvj me Jan e  Ker ult, Au. . 
nisiracia. 42/

R U F I S  KINO. 33)

„Pieniądze, albo życie
UttlJRDER D E LU XE.)

Przekład  autoryzow any 

z * r s it sUeg®.
(Ciąg dalszy.)

—. Z młodością jest tnąc®e-‘ —  cią- 
ąjuąl Ripley, wskazując z na echem 
głowa na gruipy koło stolika brydżo­
wego i koło fortepianu. —  Młodość o# 
tacza sio swoją w łasną atm osferą, bez 
względu na błam natury. Młodość na- 
rauca sw oje nastroje naturze, nie na­
tura m łouośd.

W szedł B arry  i zait~zywiaws®i słe 
koło stolika, natał sobie trunku. Ajwon* 
wstał.

—  K to? —  i nucił szeptem w jełw
s ostrzeńca.

—  Nikt —  odrzucił tak satno cioho 
Barry . —  W szy scy  nicuirjni.

— C z y ś c i  się nie omylili9
— Absolutnie nie.
A w ięc Micah Tbrumm nie wsiadł na 

statek.
Chyba —  ch^-ba, że się ukrywał.

R ew izja na sta ‘ku )est taudną rze­
czą. Na m alej p-izestrzeni rtiieAd sie 
tyle urządzeń i zakamarków, że prze­
szukanie ich stanowi melada zadanie.

Mgła przerzedzała się J przez ostat­
nie biaław e strzępy przenikały u ko­

śna prortifwnie zadhoazacego jłońoa. 
Powterzchmia morza mi.gotała dziw- 
nem metali ̂ znem lśnieniem, ćaiącetn 
•wyirąaiate tło w szys% im  nadooklado- 
wynt częściom  -M organy".

—  Czy m asz rew olw er w pogoto­
w iu? —  zapytał Antoni R arry‘ego, 
sebudząu a onm razem na dno okrętu 
do maszyn, magazynów ! pomieszczę 
nia załogi.

B a rry  uchylił kurtki i ukazał Iufe 
w ysta jącą z pod lew ej pachy. Szukali 
w e dwóch Micaha 1 hirtmima, który, 
ja k  już teraz wiedzieli, mógł się znaj­
dować na „M organie" tylko w ohairak 
terze pasate>r_ jadącego na gapę. Bd- 
Hngs chciał się do nich przvlączyć, aśe 
mu nie pozwoliła. Po pierwsze, żeby 
nie narażał niepotrzebnie tycia, a po 
drugie __ nie zw racał na siebie uwagi. 
Tylko Antoni i B arry  mogli zrobić in­
spekcję statku, nie budząc niczyiej cie­
kaw ości.

Naturalnie nasunęła się im w ątpli­
w ość, czy zw ierzynie nie udo. sie, 
pn*7*ymykai3iC sie z kryjówrki do k ry ­
jówki, uniknąć odkrycia i w ystrych­
nąć ich na dudka.

B arrv , poinformowany przez eney- 
klopedyczupgo Jo resa . orzekł stanow­
czo, że to było wykluczone. Go inne­
go, gdyby chodziło o wielki okręt pa­
sażerski, lub tow arow y. Na takim ol­
brzymie mogą upłynąć miesiące za­
nim załoga pozna się nawet z widze­
nia, a już wszelkie podejrzane, ukry- 
u - ja ce  sie typy mają raj. Ale co  inne­

go na jachcie, Jach t jest jak  pryw a­
tne mieszkanie.
I I na „Morganie" nie można sie było 

bezpiecznie ukryć. Załoga, oprócz 
Smitha, rekrutowała się z dawno za­
angażowanych ludzi, a Smith nie był 
Thrutnmem. W szyscy oni znali się tak 
dobrze, że gdyby k tó 'y  zobaczył obcą 
tw arz, narobiłby odrazu alarmu. Da­
lej taki obcy ptaszek nie mógłby uda­
w ać wobec załogi gościa, boby go 
prędko zaemaskowano. Na wszelki 
»vypadek Amoni postanowił w ybadać 
załogę, czy  jednak kto z rości nie był 
na dole.

Tem bardziej nie mogło b y ć mowy, 
aby morderca ukryw ał się w po­
mieszczeniach nadipokłado wych.

A w reszcie do w szystkich możli­
w ych kryjów ek był ty% o jeden do­
stęp i rte można z nich było  uciec 
drugą stroną.

Antoni doznał zawodu. Nadomiar nie 1 
powodzenia ośw ietlenie „M organy" 
było tego rodzaju, że naprómtobM kto 
szuka* w niej ciemnych kątów i mro­
cznych pasaży. Antoni j B arry  rie  
przeoczyli żadnego zakam arka i nie 
znaleźli m c — żadnego śiadu złowie­
szczego czarownika, and na pokladach 
ani pod pokładami. Szukali tak su- 
mienn.e, że zajrzeli naw et do w szyst- 
k fch więhszycli wentylatorów  1 poć 
pokrowce łódek i w ypytali załogę 
czy kto z gości nie schodził na dół — 
Wkońcu obeszli naokoło burtę, ie o y  I

sorawdzić czy kto nie wisi od ze- 
wna rz na linie. B y ł to absurdalny po­
mysł, aie nip chcieli ominąć żjuiaej 
mużiiwości,

1 nie znaleźli nikogo!
Micah Thrumm nie znajdował się 

na ..M orgarre"!!
Struktura ludzkiego przeświadcze­

nia .iest tak krucha, że naciągnięte ar­
gumenty opadała z człowieka jak nie­
modny płaszcz. B y ła  to naturalna rea­
kcja Po ich wielkiej nienewności. Byli 
iak przekonani, żę M cah  Thrumm jest 
na jachcie we w łasnej o so b ę.. W o­
bec tego obecność iego wspólnika nie 
wydawała się groźna, 
i Antoni i B arry  stanęli koło b tr ty  
niedaleko rufy, oatrząc na bia’y  ogon 
piany, c :ągną,cy sie za ..M organą". 
Ląd znikł już za krawęidzną oceanu 
Narazie nie myśleli, co  dalej zrobią 
Narazie musieli iść do swoich kaiut i 
usunąć z  ubrań i rąk ślady rewizji, bo 
zaglądali i do skrzyń z weglem. P o­
tem mieli w rócić do gości w salonie.

Szli w milczeniu i krok? ich b y b ' nie 
dosłyszalne. B arry  zamknął sw oją ka­
jutę na klucz, ze względu na zos*awio- 
ne tam przebrania i zdjęcia daktylc- 
skopowe. T eraz w y n l go z k ie 'z 'm  i 
miał go już w etknąć w dziw kę, miesz­
czącą sie w środku ozdobnej, mosięż­
nej blaszki, gdy nagle ręka jego z/nie- 
ruchomrała w powietrzu. Pochw ycił 
Antoniego za ramie i nakazał mu mil­
czenie.

(C d. u )

Odpowiedzialny redaktor: Julian Bernadiub. Z  drukarni „Słow a Polskiego** Lw ów  ul. Zlmorowlcza 1S.
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